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- Przecho 


KRONIKA LOK 


Członkowie LOK w pełni po¬ 
pierają program rządu Prezesa 
Rady Ministrów generała armii 
Wojciecha Jaruzelskiego, podej¬ 
mując liczne zobowiązania, dążą¬ 
ce do wypracowania nowych 
wartości materialnych. Np. pra¬ 
cownicy Ośrodka Szkolenia 


i 


szkoleniem wodniaków objęto 

13031 osób. Z tego 5700 osób od¬ 
było szkolenie podstawowe , 4400 

żeglarskie, a pozostali w za¬ 
kresie motorowodnym i płetwo¬ 
nurkowania. Najlepszymi woje¬ 
wództwami w szkoleniu wodnym 

w 1980 roku były: ZW LOK Byd- 
l Jr zysposobienia Obronno-Polite- goszcz, Olsztyn, Katowice i Wroc- 
chnicznego LOK w Płocku prze- i aWt 
pracowali bezpłatnie wszystkie 

# • 

wolne soboty w miesiącu marcu ' ! 

br. Załoga ośrodka w Łęczycy • 

przez dwie wolne soboty moder¬ 
nizowała swój obiekt, a jedną 
wolną sobotę poświęciła na pra¬ 
cę społeczną, zaś pracownicy oś¬ 
rodka szkoleniowego LOK w 


W czasie ostatnich ferii mło¬ 
dzież Opola korzystała ze strzel¬ 
nicy Zarządu Wojewódzkiego Li- 

m 

gi Obrony Kraju gdzie codzien- 
Sierpcu prowadzili wszystkie nie przychodzili uczniowie klas 
prace w czynie społecznym przez VII i VIII oraz szkół średnich. 


trzy wolne soboty. 


5 marca br. odbyło się posie¬ 
dzenie Prezydium Zarządu Głó¬ 
wnego LOK poświęcone omówie¬ 
niu zadań wynikających dla 

LOK z Uchwał VIII Plenum KC 

$ 

PZPR i programu rządu przed¬ 
stawionego przez Prezesa Rady 
Ministrów gen. armii Wojciecha 


aby trenować strzelanie z broni 
pneumatycznej. Ogółem w strze- 
laniach brało udział 300 młodych 

ludzi. Wśród nich najlepszymi w 
strzelaniu z karabinka pneuma¬ 
tycznego byli: Ryszard John, Ja¬ 
nusz Jugilewicz, Krzysztof Bryk, 
zaś w pistolecie pneumatycznym 
Jarosław Grzesiak. 


25. Samochód pożarniczy ZUK 
A15M 

30. W modelarni osiedlowej Li¬ 
gi Obrony Kraju 


Nasza 

okładka 


Instruktor Andrzej Lisiak z mode¬ 
larni osiedlowej LOK w Białym¬ 
stoku wraz ze swym wychowan¬ 
kiem Andrzejem Sawickim uru¬ 
chamiają silnik w modelu samo¬ 
lotu redukcyjno-latajqcego na 
uwięzi, t 

O modelarni tej piszemy na 
str. 30. 

Fot. J. Ziółkowski 


W 

Jaruzelskiego. 

Zwrócono szczególną uioapę 
m.in. na potrzebę umocnienia 
ogniw podstawowych, zwiększe¬ 
nia zasięgu i zakresu patriotycz¬ 
no-obronnego wychowania zwła¬ 
szcza młodzieży szkolnej i wiel¬ 
koprzemysłowej klasy robotni¬ 
czej. Temu celowi dobrze służyć 
ma kampania sprawozdawczo- 
-wyborcza w LOK w br. 


W Charzykowych k. Chojnic 
odbyła się Krajowa Narada Szko¬ 
leniowa kierowników Woje¬ 
wódzkich Ośrodków Szkolenia i 
Sportów Wodnych oraz kierow¬ 
ników Centralnych Ośrodków 
LOK. Ze sprawozdania Działu 
Szkolenia i Sportów Wodnych 
LOK wynika, że w 1980 roku 


W uroczyście obchodzonej 36 
rocznicy wyzwolenia miasta Ple¬ 
szewa udział wzięli również 

9 

członkowie kół i klubów Ligi 
Obrony Kraju działających w za¬ 
kładach pracy, szkołach i insty¬ 
tucjach. Członkowie LOK opie¬ 
kujący się miejscami spoczynku 
żołnierzy radzieckich i plesze- 
wian poległych w dniach wyz- 

9 

wolenia, składali wiązanki kwia¬ 
tów, pełnili uroczyste warty ho¬ 
norowe. Aktyw kół i klubów 
zorganizował spotkania z komba¬ 
tantami II wojny światowej, 
przeprowadził wywiady, które 
były nadawane przez radiowęzły 
zakładowe, przypominając pier- 
wsze dni wolności, ucząc patrio¬ 
tyzmu tych, dla których czasy te 
są odległe. W zorganizowaniu 

spotkań z dużą pomocą przyszedł 

ZBoWiD. 
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NASZ CEL: KSZTAŁTOWAĆ 

CHARAKTERY MŁODZIEŻY 
W DUCHU PATRIOTYZMU 


Rozmowa z sekretarzem Komisji Wychowania Patriotyczno 
-Obronnego Głównej Kwatery ZHP — Janem Cheńskim 


— Zadaniem naszej Komisji, składają¬ 
cej się ze społecznego aktywu repre¬ 
zentującego szereg organizacji i insty¬ 
tucji takich Jak ludowe Wojsko Pol¬ 
skie. MO. Liga Obrony Kraju. Ochotni¬ 
cza Straż Polarna i Zawodowa, polski 
Związek Krótkofalarstwa. PCK. Aero¬ 
klub PRL itp. — mówi Jan Cheński — 
jest realizowanie Jednego z podstawo¬ 
wych zadań statutowych Związku Har¬ 
cerstwa Polskiego, wychowania mło¬ 
dzieży w duchu patriotyzmu, uświada¬ 
mianie jej. te służenie Ojczyźnie jest 
jednym z najważniejszych obowiązków 
obywateli. 

Działalność nasza wyraża się między 
innymi poprzez: 

— propagowanie wiedzy o tradycjach 
walk narodowowyzwoleńczych i histo¬ 
rii oręża polskiego, 

— rozbudzenie zainteresowań miodzieży 
specjalnościami techniczno-obronnymi, 

— wzbogacenie wiedzy oraz kształtowa¬ 
nie cmiej^lności obronnych i sprawno¬ 
ści fi.ycznej w drużynach i klubach 
spec Ja ln idowych. 

— podejmowanie działań na rzecz obro¬ 
ny cywilnej oraz propagowanie wojsko¬ 
wego szkolnictwa zawodowego. 

W zakresie poszerzenia wiedzy ideo- 
wo-patriotycznej ważną rolę odgrywa 
przyjmowanie przez chorągwie, hufce, 
drużyny i szczepy imion bohaterów na¬ 
rodowych. wiąże się z tym bowiem zbie¬ 
ranie pamiątek i materiałów o patro¬ 
nie. Patron może być indywidualny lub 
zbiorowy, niektóre na przykład cho¬ 
rągwie przyjmują imię i armii czy 
Wojsk Ochrony Pogranicza. 

Szczepy i drużyny opiekują się miej¬ 
scami pamięci narodowej, porządkując 
między innymi groby, sadząc kwiaty na 
mogiłach żołnierzy, partyzantów i za¬ 
mordowanych w walkach o wolność oj¬ 
czyzny, zaciągają tam warty honorowe. 
Harcerze mają również wysoko ocenia¬ 
ny przez szkoły i organizacje społeczne 
udział w tworzeniu izb pamięci naro¬ 
dowej. 

W wychowaniu ideowopolitycznym 
harcerza ważną rolę odgrywa przyrze¬ 
czenie harcerskie. Jest to dla młodego 
człowieka duże przeżycie. Uroczystości 
tej towarzyszy specjalna oprawa. Przy¬ 
rzeczenia odbywają się na przykład w 
salach Jednostek wojskowych, przed 
pomnikami, na okręcie wojennym itp. 

Godne odnotowania są też sukcesy w 
propagowaniu wojskowego szkolnictwa 
zawodowego. W minionym roku jedna 
trzecia kandydatów do szkół oficer¬ 
skich wywodziła się z szeregów harcer¬ 
skich. Podkreślić tu należy dużą pomoc 
udzieloną w realizacji przedsięwzięć pro¬ 
gramowych ZHP w sferze wychowania 
patriotyczno-obronnego przez członków 
Wojskowych Kręgów Instruktorów, 
Działalność ta. inspirowana przez Radę 
Młodzieżową wp. daje doskonałe rezul¬ 
taty. Coraz większa liczba członków 
WK1 w żołnierskich mundurach prowa¬ 
dzi zorganizowaną pracę w różnych 
ogniwach ZHP. Ich wysiłki skierowane 
są głównie na przysposobienie obronne 
młodzieży i popularyzację wojskowego 
szkolnictwa zawodowego. W WKI sku¬ 
piony Jest aktyw partyjno-młodzieżowy, 
dobrze łączący obowiązki służbowe z 
pracą społeczną. 

— Jak wygląda praktycznie zdoby¬ 
wanie wiedzy techniczno-obronnej w 
ZHP? 

— Harcerze wzbogacają swą wiedzę 
techniczną i doskonalą umiejętności 
praktyczne, uczestnicząc w działalności 
zastępów, drużyn i klubów specjalnoś- 
ciowych. W drużynach i klubach oraz 
na obozach specjalnościowych młodzież 
harcerska uzyskuje wiele sprawności 


techniczno-obronnych. uprawnień pań¬ 
stwowych klas i odznak (praw Jazdy, 
kart rowerowych, licencji krótkofalar- 
skich. uprawnień skoczka spadochrono¬ 
wego i szybowcowego oraz klas mode¬ 
larskich). Wiedza nabywana w klubach 
Jest wykorzystywana w działalności po¬ 
pularyzatorskiej w swej specjalności 
w środowiskach oraz w akcjach ZHP na 
przykład w operacji ,.Bieszczady 40”, by¬ 
ła zapewniona łączność w ćwiczeniach 
Oddziałów Obrony Cywilnej, na obozach, 
rajdach Itp. 

Członkowie harcerskich drużyn spec- 
Jainościowych o charakterze techniczno - 
-obronnym: radiolokacji amatorskiej, te¬ 
legrafii modelarstwa lotniczego i pływa¬ 
jącego biorą udział w Międzynarodo¬ 
wych Zawodach Młodych Techników 
z krajów socjalistycznych. W 1979 roku 
Związek Harcerstwa Polskiego był ich 
organizatorem. 

Okazją do przeglądu wiedzy i umiejęt¬ 
ności techniczno-obronnych młodzieży 
działającej w drużynach i klubach spec¬ 
jalnościowych były VII Manewry Tech- 
niczno-Obronne zorganizowane w 1980 
roku. Stworzyły one możliwość rywali¬ 
zacji i współzawodnictwa, rozbudziły 
za*nteresowania sportami techniczno- 
-obronnymł naszych członków. Program 
manewrów obejmował szesnaście konku¬ 
rencji techniczno-obronnych. przystoso¬ 
wanych do różnych grup wiekowych: 
amatorska radiolokacja, łączność radio¬ 
wa. modelarstwo lotnicze i pływające, 
konkurencje pożarnicze, motorowe, sa¬ 
nitarne i młodzieżowy wielobój spraw¬ 
nościowy ZHP. Manewry były pow¬ 
szechne, ogólnoszkolne, organizowane 
wieloszczeblowo od szczepu przez elimi¬ 
nacje hu/ca. chorągwi do mlędzychorą g- 
wianych w ramach okręgów wojsko¬ 
wych. 

Harcerze skupieni w klubach łączności 
i lotniczych oprócz doskonalenia swej 
wiedzy uczestniczą w wielu zawodach 
krajowych i międzynarodowych, np. w 
radiolokacji amatorskiej w Mistrzo¬ 
stwach Świata w 1980 r., reprezentanci 
chorągwi łomżyńskiej zajęli drugie i 
trzecie miejsce. 

Nosze reprezentacje biorą systema¬ 
tycznie udział w imprezach i zawodach 
organizacji społecznych: Ligi Obrony 
Kraju, Polskiego Związku Krótkofalar- 
skiego i Aeroklubu PRL. 

Liczący Jest udział harcerskich dru¬ 
żyn Młodzieżowej Służby Ruchu w za¬ 
pewnieniu bezpieczeństwa dzieciom i 
młodzieży w ruchu drogowym; Harcer¬ 
skie drużyny MSR uczestniczą w Ogól¬ 
nopolskim Turnieju Wiedzy o Bezpie¬ 
czeństwie Ruchu Drogowego, a także w 
ogólnopolskiej akcji ..Stopi Dziecko na 
drodze”. 

Harcerze uczestniczą od lat w pro¬ 
filaktyce przeciwpożarowej. Młodzież z 
harcerskich drużyn i klubów pożarni¬ 
czych bierze licznie udział w ogólnopol¬ 
skim turnieju wiedzy pożarniczej pod 
nazwą ,.Młodzież zapobiega pożarom” 
oraz we współzawodnictwie młodzieżo¬ 
wych drużyn pożarniczych w szkołach 
leśnych i rolniczych. 

W wychowaniu patriotyczno-obronnym 
szczególnie cenna Jest działalność dru¬ 
żyn Harcerskiej Służby Granicznej. 
Członkowie tych drużyn współdziałają 
z żołnierzami WOP w ochronie granic, 
prowadzą działalność rozpoznawczą w 
strefie nadgranicznej, udzielają pomo¬ 
cy w zabezpieczaniu znaków* i urządzeń 
granicznych oraz w utrzymywaniu ła¬ 
du 1 porządku na pograniczu. Harcerze 
biorą udział w pracy patroli żołnierzy 
WOP. organizują gry terenowe i spot¬ 
kania w strażnicach WOP. 

Szerokie zainteresowanie młodzieży 


problematyką ochrony granic znajduje 
odbicie w masowym zdobywaiuu plakie¬ 
tek ..Przyjaciel WOP” i sprawności 
obronnych. 

Komendy chorągwi ZHp organizują 
corocznie letnie obozy i kursy specjal- 
nościowe z zakresu łączności, szybow¬ 
nictwa, spadochronowe, modelarstwa lot¬ 
niczego. pożarnicze, motorowe, sanitar- 
no-techniczne. młodzieżowej służby ru¬ 
chu i modelarstwa pływającego. W 1979 
roku przeszkolono na takich obozach 
6000 uczestników, a w 1981 roku 5300. O- 
bozy te spełniają istotną rolę w dosko¬ 
naleniu umiejętności l wzbogacam u wie¬ 
dzy techniczno-obronnej kadry dla klu¬ 
bów i drużyn. 

Uczestnicy obozów zdobywają upraw¬ 
nienia państwowe, odznaki i klasy, za¬ 
liczając określone wymagania na kolej¬ 
ne stopnie harcerskie. 

— Kierunki pracy na rok bielący? 

— Rozwój działalności techniczno- 
-obronnej w szeregach ZHP wymaga 
większego niż dotychczas doceniania roli 
społecznej kadry instruktorskiej i dzia¬ 
łaczy prowadzących tę działalność wśród 
młodzieży. Instancje ZHP muszą wyka¬ 
zywać większe zainteresowanie ich pra¬ 
cą, odpowiednio wyróżniać i właściwie 
oceniać. 

W działalności specjalnościowych klu¬ 
bów i drużyn olbrzymie znaczenie ma 
rozwój i stan bazy materialnej, która 
jest w naszych drużynach zróżnicowana 
zależnie od specjalności. Na przykład 
warunki działalności harcerskich dru¬ 
żyn i klubów pożarniczych są dobre, 
bazują one bowiem na pomocy Ochot¬ 
niczych i Zawodowych Straży Pożar¬ 
nych. Podobnie rozwiązywany Jest ten 
problem Jeśli chodzi o harcerskie dru¬ 
żyny Młodzieżowej Służby Ruchu. Jest 
dobra baza w szkołach (stoły plastycz¬ 
ne. miasteczka ruchu drogowego, rowe¬ 
ry. pomoce poglądowe). Szeroką pomoc 
otrzymujemy od funkcjonariuszy MO i 
ORMO i w pewnym zakresie od Pol¬ 
skiego Związku Motorowego. 

Drużyny i kluby sanitarne otrzymują 
od wojska wyposażenie medyczne.- jak 
nosze, torby sanitarne i środki opa¬ 
trunkowe. 

Drużyny i kluby łączności są w gor¬ 
szej sytuacji. Nie posiadają wystarcza¬ 
jąco potrzebnego sprzętu, a doraźna 
pomoc wojska i zakładów pracy w tym 
zakresie nie zaspokaja potrzeb. Wynika 
to w dużej mierze z faktu, że la dzie¬ 
dzina specjalności wymaga różnorodnej 
niejednokrotnie drogiej l trudno do¬ 
stępnej aparatury. 

Ponieważ ZHP nie ma możliwości two¬ 
rzenia bazy dla specjalności lotniczej 
drużyny i kluby o tym profilu opiera¬ 
ją swą działalność przeważnie na Aero¬ 
klubach. Liczymy ponadto mocno na 
aktywność utworzonego ostatnio w GK 
ZHP inspektoratu lotniczego. Sądzimy, 
że działalność Inspektoratu lotniczego 
ożywi zainteresowanie młodzieży spa¬ 
dochroniarstwem, szybownictwem i mo¬ 
delarstwem lotniczym. 

Trudności w kompletowaniu bazy dla 
specjalności technicznych rozwijanych 
w ogniwach harcerskich w bieżącym 
roku będą występować. Tyrn bardziej 
więc liczymy na nasz ofiarny aktyw, na 
pomoc wojska, resortu oświaty i wycho¬ 
wania, Ligi Obrony Kraju, MO, PZK. 
Aeroklubu PRL, Straży Pożarnych, PZM. 
PCK i innych organizacji i instytucji, 
którym leży na sercu wychowanie pa¬ 
triotyczno-obronne młodzieży harcer¬ 
skiej. 

Rozmawtai: 

JAN KOPROWSKI 



MODELARZ 






Dzięki inż. Jarosłavowi Iskra z 
Pragi w CSRS, otrzymaliśmy kilka 
zdjęć modeli budowanych w Cze¬ 
chosłowacji w latach 1944—1950. 
Zamieszczamy je aby przypom¬ 
nieć naszym Czytelnikom na czym 
latali modelarze przed laty. Ape¬ 
lujemy również do naszych mo¬ 
delarzy o przysłanie do redakcji 
zdjęć modeli konstruowanych w 

Polsce w tym czasie. 

< SM. 




Szybowiec klasy A2 ..Myva!" konstruk- \ a zdjęciu inż. .1. Iskra z modelem gumówki zbudowanej przez niego w 1948 roku. 
cji Jarosława Smitka z Pnovanv. 



Model „super Simplex“ z silnikiem 
Jena l cm 1 , konstrukcji Jarosłava Va- 
nićka z Pilzna. 



Model ..Satyr RC“ z silnikiem benzy¬ 
nowym ..Alco” 7.5 cm 1 , którego kon¬ 
struktorem w 1949 roku byl Jaroslav 
Pipek z Milewska. 



Model IPflO z silnikiem gumowym z 1944 roku konstrukcji kol. Koreca z Heroun. 
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ZMIANY PRZEPISÓW 

_ W MODELARSTWIE 

ZATWIERDZONE PRZEZ CIAM-FAI 

I 

W LATACH 1979-80 



W Styczniu tego roku ukazała się w księgarniach wydana 
przez WKiŁ książka pt.: „Zawody Modeli Lotniczych i Kos- 
micznych”, zawierająca między innymi aktualne przepisy 
sportowe dla zawodów modeli lotniczych i kosmicznych. 
Mamy nadzieję, że wydanie po raz pierwszy przepisów w* 
ogólnie dostępnej książce i to w dosyć dużym nakładzie 
10 tysięcy egzemplarzy umożliwi ich dotarcie do szerokich 
kręgów modelarzy, instruktorów, sędziów, działaczy oraz 
organizatorów zawodów. 

Zgodnie z ustaleniami FAI i Aeroklubu przepisy zamiesz¬ 
czone w książce obowiązują w całości od 1979 r. do końca 
1982 roku. Ponieważ przepisy wydawane są przez FAI co 
cztery lata, to w całości nowe przepisy wydane zostaną do¬ 
piero w roku 1983. 

Co roku wprowadzane są Jednak przez Międzynarodową Ko¬ 
misję Modelarstwa CIAM poprawki do aktualnego regula¬ 
minu, na szczęście raczej nieliczne, które zgodnie z ostatnio 
zatwierdzoną procedurą powinny być stosowane przez orga¬ 
nizatorów mistrzostw świata po upływie jednego roku od 
chwili ich zatwierdzenia. W związku z taką sytuacją orga¬ 
nizatorzy innych imprez mogą także rozgrywać zawody z 
uwzględnieniem zatwierdzonych do regulaminu zmian. W 
celu ułatwienia naszym modelarzom zapoznania się z aktu¬ 
alnymi zmianami regulaminów będziemy zawsze w pierw¬ 
szych numerach ,, Modelarza” w danym roku publikowali 
wprowadzone przez CIAM i Aeroklub zmiany. Mamy na¬ 
dzieję. że w sytuacji, kiedy przepisy są ogólnie dostępne dla 
każdego modelarza, ułatwi to wszystkim zainteresowanym 
poznanie i praktyczne zastosowanie w budowie modeli, 
treningach i zawodach wszystkich zmian przepisów sporto¬ 
wych. 

Na początek podajemy zmiany do przepisów sportowych 
modelarstwa kosmicznego zatwierdzone przez CIAM w roku 
1979 i 1980. 

ZMIANY PRZEPISÓW SPORTOWYCH MODELARSTWA 

KOSMICZNEGO 


Dział 4a 

2.3.3. „Zastępstwo zawodników w modelarstwie kosmicznym 
Jest niedozwolone”. 

2.4.1. dodać: (Kodeks Sportowy FAI — dział 4a i 4b). 

Dział 4b 

1.1. Zmienić ostatni ustęp na: ,,i wykonany bez zasadni¬ 
czych części metalowych”. 

4.2. Dodać: „W kategoriach S3, S4 i S6 może być użyty 
Jeden dodatkowy model przez zawodników, którzy 
biorą udział w lotach dogrywkowych”. 

4.4.2. Zmienić na: ,,i znaki przynależności państwowej 
1CAO. kraju, z którego pochodzi zawodnik napisane 
literami i cyframi o wysokości w przybliżeniu jedne¬ 
go centymetra”. 

4.4.3. Skreślono cały paragraf. 

4.5.2. Poprawić następująco: ..Jeżeli pozwolą na to czas 
i pogoda, to każdy zawodnik w każdej klasie z wy¬ 
jątkiem makiet S7 powinien mieć możność wykona¬ 
nia trzech lotów oficjalnych. W klasie makiet S7 za¬ 
wodnik będzie miał możność wykonania dwóch lotów 
oficjalnych, Jeżeli pozwolą na to czas i pogoda”. 

4.6.3. Dodać: „W odniesieniu do makiet klasy S5 i S7. któ¬ 
re doznały uszkodzenia losowego, patrz par. 9.12”. 

4.7. Nowy art.: Modele kosmiczne zdalnie sterowane. 

4.7.1. Wszystkie nadajniki podczas zawodów muszą być 
skontrolowane i przechowywane w depozycie, znaj¬ 
dującym się pod nadzorem. W trakcie zawodów 
funkcjonariusz nadzorujący nadajniki, wydaje Je za¬ 
wodnikowi tylko wtedy, gdy będzie on wywołany na 
start. Po skończonym locie zawodnik musi niezwłocz¬ 
nie zwrócić nadajnik do depozytu. 

4.7.2. . Użycie przez zawodnika nadajnika w niedozwolonym 

czasie spowoduje Jego całkowite wykluczenie z za¬ 
wodów i narazi go na inne sankcje karne. W czasie 
wykonywania lotu zawodnik musi stać w pobliżu sę¬ 
dziów i być pod nadzorem kierownika startów. 

4.7.3. Kolejność startów ekip zawodniczych będzie ustalona 
przed rozpoczęciem zawodów zgodnie z częstotliwoś¬ 
ciami radiowymi nadajników. 

4.7.4. Zawodnicy muszą być wywołani na co najmniej pięć 
minut przed wezwaniem ich do zajęcia stanowiska na 
starcie. 

4.7.5. Po otrzymaniu zezwolenia na start zawodnik musi 
wystartować w przeciągu jednej minuty. 

4.7.6. Organizator zawodów musi zabezpieczyć odpowiednie 
urządzenie do wykrywania zakłóceń radiowych, jak 
również urządzenie do przekazywania zawodnikowi 
informacji o tych zakłóceniach. 



5.3.2. Wprowadzić poprawkę „...przy czym ich dokładność 
powinna wynosić co najmniej ± 5* zarówno dla...”. 

7.2.2. Wprowadzić poprawkę: „Taśma musi być wykonana 
w postaci pojedynczego Jednorodnego niedziurkowa - 
nego kawałka elastycznego materiału, np. tkaniny 
lub folii z tworzywa sztucznego mającego kształt 
prostokąta o stosunku długości do szerokości 10:1”. 
W przedostatnim zdaniu wprowadzić zmianę: „Taś¬ 
ma musi się całkowicie rozwinąć podczas lotu”. 

9.11.1. Dodać: „Maksymalna ilość 50 punktów przyznana bę¬ 
dzie temu zawodnikowi, który przedstawi następującą 
dokumentację: 

— autentyczny, poświadczony rysunek pierwowzoru, 
zawierający przynajmniej 10 wymiarów i 3 prze¬ 
kroje; 

— przynajmniej jedną fotografię barwną pierwowzo¬ 
ru w całości, z wyraźnie widocznymi barwami i 
oznakowaniem; 

— przynajmniej 3 fotografie szczegółów i zespołów; 

— skalę, która umożliwiać będzie bezpośrednio po¬ 
równanie makiety i rysunków pierwowzoru”. 

9.11.2 Poprawić tekst następująco; „Za dokładność odwzo¬ 
rowania w skali: maksimum 300 punktów”. Ocena ta 
obejmuje trzy elementy: a) korpus i głowica — mak¬ 
simum 100 punktów, b) stateczniki — maksimum 100 
punktów, c) kolorystyka i znaki — maksimum 
100 punktów. 

9.11.5. Dodać: „Jeżeli model będzie zdyskwalifikowany za 

niestabilność lotu w obu lotach oficjalnych, to za¬ 
wodnik nie będzie sklasyfikowany”. Skreślić „oraz 
bezawaryjne lądowanie (brak uszkodzenia)”. Dodać: 
Zawodnik powinien podać sędziom czynności, które 
Jego model ma wykonać w czasie lotu (oddzielanie 
stopni, zdalne sterowanie w celu korygowania lotu, 
wyrzucanie ładunku itp.”. 

9.12. Nowy art.: „Gdyby makieta, która została uszkodzo¬ 
na losowo (art. 4.6.3.) nie była zdolna do wykonania 
lotów dodatkowych, to do klasyfikacji ostatecznej 
będą brane pod uwagę punkty uzyskane przez zawod¬ 
nika za wierność odwzorowania pierwowzoru i Ja¬ 
kość wykonania tej makiety”. 


9A. WYTYCZNE DLA SĘDZIÓW OCENIAJĄCYCH ZAWODY 

MAKIET RAKIETOWYCH S7 l S5 

Dyskwalifikacja zawodnika może nastąpić gdy: 

— pierwowzór nie Jest pociskiem kierowanym, rakietą 
badawczą, ani statkiem kosmicznym (art. 9.1.); 

— brak jest w makiecie najniższego stopnia, który po¬ 
siada pierwowzór (tylko pierwowzory wielostopnio¬ 
we art. 9.2.); 

— nie przedstawiona została przez zawodnika fotogra¬ 
fia pierwowzoru (art. 9.4.); 

— zawodnik nie podał długości i średnicy pierwowzoru 
(art. 9.4.); 

— zawodnik nie przedstawił dokumentacji dla użytych 
części produkcji przemysłowej (art. 9.7.); 

— nie została przedstawiona makieta przez zawodnika 
w stanie gotowym do lotu (z wyjątkiem silnika art* 

9.9.). 


SZCZEGÓŁOWA PUNKTACJA (ART, 9.I1J 

1 , za autentyczność 1 wierność dokumentacji technicz¬ 
nej: ! 

— Ustalenie, w jakim stopniu zewnętrzne szczegóły 
pierwowzoru są udowodnione przez rysunki. Usta¬ 
lenie autentyczności rysunków pierwowzoru. Od 
0 do 25 pkt. 

— Ustalenie, w Jakim stopniu zewnętrzne szczegóły, 
oznakowanie oraz kolorystyka są udowodnione 
przez fotografie. Od 0 do 25 pkt. 

Ogółem za autentyczność i wierność dokumentacji do 

50 pkt, cdn 
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Z OBRAD PLENARNYCH MIĘDZYNARODOWEJ 
KOMISJI MODELARSTWA LOTNICZEGO FAI 

4 # 

korespondencja własna z Paryża 


W dniach 1—2'grudnia 1980 r, trady¬ 
cyjnie Już w siedzibie Międzynarodowej 
Federacji Lotniczej FAI w Paryżu od¬ 
było się kolejne coroczne posiedzenie 
plenarne Międzynarodowej Komisji Mo¬ 
delarstwa Lotniczego FA1/CIAM. W po¬ 
siedzeniu wzięło udział 72 przedstawicie¬ 
li z 30 aeroklubów narodowych. 

Zebranie plenarne prowadził przewod¬ 
niczący CIAM Sandy Pimenoff z Fin¬ 
landii. 

Po krótkiej części wstępnej posiedze¬ 
nia plenarnego poświęconej omówieniu 
spraw organizacyjnych, rozpoczęły się 
obrady poszczególnych podkomisji tech¬ 
nicznych. Zebranie plenarne było da¬ 
lej kontynuowane dopiero późnym po¬ 
południem w pierwszym dniu oraz 
przez cały drugi dzień obrad komisji, aż 
do godziny 20. 

Przedstawiciel Aeroklubu, niżej podpi¬ 
sany uczestniczył w posiedzeniu podko¬ 
misji modeli na uwięzi i podkomisji 
modeli kosmicznych, których Jest 
członkiem. W tym samym czasie odby¬ 
wały n się oprócz wymienionych, posie¬ 
dzenia podkomisji modeli swobodnie la¬ 
tających. zdalnie sterowanych, makiet, 
wychowania 1 ostatnio powołanej ds. 
hałasu, w których udział był Już nie¬ 
stety niemożliwy (posiedzenia równocze¬ 
sne). Na obradach podkomisji specjal- 
nościowych rozpatrywane były wstępne 
problemy natury ogólnej dotyczące ca¬ 
łego sportu modelarskiego, Jak również 
ogromna ilość wniosków i propozycji w 
zakresie danej konkurencji modelarstwa 
(kategorii) związanych przede wszystkim 
ze zmianami regulaminów zawodów. 
Wstępnie zatwierdzone wnioski poszcze¬ 
gólnych podkomisji były następnie pod¬ 
dane pod ogólną dyskusję na plenar¬ 
nym posiedzeniu CIAM w celu ich osta¬ 
tecznego przyjęcia czy zatwierdzenia. 

Wnioski ogólne. Na szczególną uwagę 
zasługuje propozycja organizacji mi¬ 
strzostw, czy ewentualnie wprowadze¬ 
nia oddzielnej klasyfikacji Juniorów na 
mistrzostwach świata. Wniosek organi¬ 
zacji w przyszłości mistrzostw świata 
juniorów został poparty przez wszyst¬ 
kich delegatów z tym, że do następne¬ 
go posiedzenia mają być przygotowane 
bardziej szczegółowe propozycje. 

Bardzo energiczne kroki podjęła ko¬ 
misja w celu dalszego ograniczenia ha¬ 
łasu silników modelarskich. Nowa pod¬ 
komisja ds. hałasu ma za zadanie opra¬ 
cować w najbliższym czasie formy oraz 
metody pomiaru hałasu dla wszystkich 
klas modeli z napędem silnikowym. Do¬ 
tychczas problem ten Jest do końca 
rozwiązany tylko w klasie modeli akro- 
bacyjnych zdalnie sterowanych F3A. U- 
stalona została także ostateczna proce¬ 
dura wprowadzania w życie 1 stosowa¬ 
nia zatwierdzonych zmian do Kodeksu 
Sportowego FAI. Kodeks sportowy wy¬ 
dawany będzie nadal co cztery 
Ostatnie Jego wydanie ważne Jest od 
1 stycznia 1979 r. do końca 1982 r. Usta¬ 
lono, że wszelkie zmiany zatwierdzone 
przez komisję modelarską CIAM mogą 
być stosowane na mistrzostwach 
świata dopiero po upływie Jedne¬ 
go roku od chwili ich zatwierdzenia. 
Jedynymi wyjątkami są poprawki błę¬ 
dów (np. drukarskich) oraz zmiany 
przepisów związane z bezpieczeństwem, 
które muszą być wprowadzone natych¬ 
miast po ich ustaleniu. Z ogólnie przy¬ 
jętych zmian przepisów dla wszyst¬ 
kich kategorii modeli zniesiony został 
przepis (2.3.3.) o możliwości zastępowa¬ 
nia zawodnika (proxy). 

Zmiany przepisów regulaminów 
w poszczególnych kategoriach 

Wprowadzonych zostało szereg zmian 
regulaminów, które z uwagi na ograni¬ 
czoną ilość miejsca podane zostaną od- 
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dzielnie w następnych numerach „Mo¬ 
delarza'*. W bieżącym numerze na po¬ 
czątek podane zostały wszystkie za¬ 
twierdzone (od 1 01 1979 r.) zmiany prze¬ 
pisów dla modelarstwa kosmicznego. 
Ponieważ niektórzy organizatorzy im¬ 
prez , międzynarodowych wprowadzają 
zmiany natychmiast po ich zatwier¬ 
dzeniu, Aeroklub PRL będzie się sta¬ 
rał wprowadzić do imprez krajowych 
wszelkie zmiany, również Jak naj¬ 
szybciej po ich podaniu do publicznej 
wiadomości. Sądzę, że im prędzej zo¬ 
staną one poznane przez naszych mo¬ 
delarzy, tym ładniej będzie przebiegał 
udział w mistrzostwach świata czy in¬ 
nych imprezach międzynarodowych. Po¬ 
nieważ aktualne przepisy sportowe mo¬ 
delarstwa lotniczego i kosmicznego są 
w tej chwili ogólnie dostępne, a dzięki 
wydaniu przez WKiŁ książki ,,Zawody 
modeli lotniczych i kosmicznych", celo¬ 
we będzie podawanie na łamach „Mo¬ 
delarza" wszystkich zmian regulaminów. 

Sprawozdania z mistrzostw świata. 
Kolejnym tematem* obrad plenarnego 
posiedzenia CIAM było założenie spra¬ 
wozdań przez przewodniczących jury z 
ubiegłorocznych mistrzostw świata, to 
Jest: modeli halowych w USA, makiet w 
Kanadzie, modeli kosmicznych w USA i 
modeli na uwięzi w Polsce. Z dużą sa¬ 
tysfakcją chciałbym donieść wszyst¬ 
kim modelarzom, a w szczególności or¬ 
ganizatorom, że mistrzostwa przeprowa¬ 
dzone w roku ubiegłym w Polsce zosta¬ 
ły najwyżej ocenione ze wszystkich or¬ 
ganizowanych mistrzostw w roku ubieg¬ 
łym. Szczegółowe sprawozdanie złożył 
pan Otakar Saffek (CSRS). Swą opinię 
o mistrzostwach w Polsce wyraził także 
przewodniczący podkomisji modeli na 
uwięzi, pan Laird Jackson (USA), który 
startując w mistrzostwach Jako zawod¬ 
nik wysoko ocenił organizację imprezy. 
Obaj podkreślili doskonałą organizację 
mistrzostw, bardzo dobre przygotowa¬ 
nie stadionu i Jego wyposażenia, chwa¬ 
lili wyżywienie, zakwaterowanie, trans¬ 
port 1 gościnność gospodarzy. Na za¬ 
kończenie stwierdzili, że mistrzostwa 
przeprowadzone zostały bardzo dobrze 
i zakończyły się pełnym sukcesem or¬ 
ganizatorów. 

Specjalne podziękowanie i gratulacje 
prosił przekazać organizatorom prze¬ 
wodniczący CIAM pan Sandy Pimenoff. 
Wielu uczestników posiedzenia CIAM 
przychodziło do delegata APRL składając 
na Jego ręce podziękowania dla orga¬ 
nizatorów za doskonałą organizację tej 
wielkiej i trudnej imprezy, Jaką były 
mistrzostwa świata w Polsce. Należy 
dodać, że były to mistrzostwa rekordo¬ 
we, jeśli chodzi o liczbę startujących 
zawodników i państw (30). 

Kalendarz imprez międzynarodowych 
na rok 1981 

* 

Podczas posiedzenia ustalony został 
także kalendarz imprez międzynarodo¬ 
wych. Ogółem w roku 1981 rozegranych 
zostanie 69 imprez międzynarodowych, 

w tym 3 mistrzostwa świata i 3 mistrzo¬ 
stwa Europy. Kalendarz był w poprzed¬ 
nim numerze. 

Podjęto również szereg decyzji doty¬ 
czących organizacji mistrzostw świata w 


następnych latach. W 1982 r. mistrzo¬ 
stwa świata modeli na uwięzi odbędą sie 
w Szwecji, makiet w ZSRR. Brak Jest 
na razie chętnych do organizacji mi¬ 
strzostw świata modeli halowych i kos¬ 
micznych. W 1983 r. mistrzostwa świa¬ 
ta modeli swobodnie latających mają 
się odbyć w Argentynie; akrobacyjnych 
zdalnie sterowanych, w Irlandii, a szy¬ 
bowców w Anglii. Organizacji mi¬ 
strzostw świata makiet w 1984 r. pod¬ 
jęła się Francja. Należy także odnoto¬ 
wać sugestie podkomisji modeli kos¬ 
micznych oraz CIAM zorganizowania w 
Polsce mistrzostw świata modeli 
kosmicznych, bowiem nasz kraj, będący 
w czołówce w tej kategorii, był Już kil¬ 
ka lat temu wstępnie wytypowany Jako 
gospodarz mistrzostw świata w 1982 r. 

Sędziowie międzynarodowi 
i eksperci techniczni do podkomisji 

Na posiedzeniu CIAM zatwierdzono 
kandydatów na sędziów międzynarodo¬ 
wych na rok 1981. Z sędziów polskich 

zatwierdzeni zostali w klasach: F2B — 
6. Kraszewski, S. Kazimierowski; F2C — 

J. Rosiński, a. Solisz; F2D — R. Mucha. 
2. Maciejewski, C. Cimossko; F3A — E. 
Osiński, 2. Korsak, P. Włodarczyk; 
F4B — L. Mastalski, H. Grabowski. 
W/w sędziowie są równocześnie zatwier¬ 
dzeni na rok 1981 do sędziowania zawo¬ 
dów krajowych. 

CIAM powołało także ekspertów tech¬ 
nicznych do podkomisji, w tym także 
z Polski. W kategorii modeli FI — E. 
Osińskiego; F2 i modeli kosmicznych — 
P. Włodarczyka; F3 — z. Korsaka i W. 
Jakubowskiego i F4 - a. Umińskiego. 

Przy okazji należy nadmienić, że na 
wniosek podkomisji modeli na uwięzi 
zostali ukarani zawieszeniem w sędzio¬ 
waniu na l rok członkowie Jury w 
klasie F2C (Rudd Mejer Hasiing), któ¬ 
rzy wskutek zwlekania wydania wer¬ 
dyktu, a potem w dodatku zmiany 
pierwotnej decyzji podczas rozgrywa¬ 
nia wyścigu finałowego w mistrzo¬ 
stwach świata w Polsce doprowadzili do 
zamieszania w ostatnich minutach przed 
zamknięciem mistrzostw. 

Wybory władz CIAM* Przewodniczą¬ 
cym CIAM wybrano ponownie Jedno¬ 
głośnie S. Pimenoffa (Finlandia); wi¬ 
ceprzewodniczącymi zostali wybrani: 
pierwszy — L. Bovo (Włochy), dru¬ 
gim — P. Freebrey (Anglia) i trzecim — 
O. Saffek (CSRS). Sekretarzem ponownie 
został J. Worth, sekretarzem tech¬ 
nicznym X, Aarts (Holandia). Sekreta¬ 
rzem francuskim P. Charrssebourg, prze¬ 
wodniczącym podkomisji modeli swo¬ 
bodnie latających J. Kaynes (Anglia), 

na uwięzi — L. Jackson (USA), zdal¬ 
nie sterowanych — Ch. Olsen (USA), 
kosmicznych — R. Kuhn (USA) oraz 

przewodniczącym podkomisji ds. wy¬ 
chowania M. Dilly (Nowa Zelandia). Je¬ 
dynym nowym przewodniczącym zo¬ 
stał D. Thompston (Anglia) w podko¬ 
misji makiet oraz N. Jensen (Norwe¬ 
gia) w podkomisji ds. hałasu. 
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Od kilku lat w modelach klasy FIA 
stosowane są łączniki płatów w posta¬ 
ci prętów z włókna szklanego i źywl- 
cy epoksydowej. Ze względu na stwier¬ 
dzone korzystne właściwości takie po¬ 
łączenia zasługują na upowszechnienie. 

Surowy pręt szklano-epoksydowy. 
np. antenę samochodową, należy przy¬ 
ciąć na długość 120—180 mm i szlifo¬ 
wać na szlifierce bezkołowej do uzys¬ 
kania odpowiedniej średnicy. Do otwo¬ 
rów wierconych wiertłem krętym 0 5 
odpowiednio dopasowane będą pręty 
0 5,02 mm. 


ŁĄCZNIKI 


PŁATÓW 


W płatach i wieżyczce łączniki są 
wsuwane w otwory w żeberkach i 
klockach bukowych. Kształt i usytuo¬ 
wanie klocków pokazano na rysunku. 
Długości klocków powinny odpowia¬ 
dać odległościom pomiędzy żeberkami. 
Przekrój poprzeczny powinien odpo¬ 
wiadać stosowanemu profilowi z uw¬ 
zględnieniem podcięcia na dźwigary. 

Otwory w klockach należy wiercić 
wiertarką stołową z imadłem. Wznios 
centropłatów i zwichrzenie geometry¬ 
czne uzyskuje się przez odpowiednie 
pochylenie i przysunięcie osi otworów 
w klockach. Klocki łączy się z żeber¬ 
kami i dźwigarami Epidianem 53. 

Łączniki szklano-epoksydowe (przed¬ 
ni 0 5 i tylny 0 4) są lekkie, wystar¬ 
czająco sztywne i wytrzymałe na za¬ 
ginanie, nie ulegają odkształceniom 
trwałym i korozji. Po dłuższej eksplo¬ 
atacji w połączeniu mogą pojawić się 
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niewielkie luzy. W celu ich eliminacji 
należy model wyposażyć w drugi 
komplet łączników o średnicy większej 
o 0,03 mm od pierwotnych. 

Proponowane rozwiązanie eliminuje 
do dopuszczalnego mLnimum luzy w 
połączeniu płat-kadłub-płat. Obciążenie 
z łączników przenoszone jest na dźwi¬ 
gary poprzez profile i klocki, co za¬ 
pewnia odpowiednią wytrzymałość w 


tym newralgicznym punkcie. W przy¬ 
padku zderzenia z przeszkodą płaty 
rozsuwają się podobnie jak przy za¬ 
stosowaniu łączników stalowych. Łącz¬ 
niki szklano-epoksydowe mogą być 
stosowane z powodzeniem w innych 
kategoriach modeli. 

ADAM KOPACZ 
Aeroklub Gliwicki 


AKTUALNOŚCI MODELARSTWA LOTNICZEGO I KOSMICZNEGO 


W celu ujednolicenia sędziowania 
zawodów w niektórych klasach mo¬ 
deli APEL podaje nazwiska osób u- 
prawnionych do sędziowania mi¬ 
strzostw i półfinałów mistrzostw Pol¬ 
ski w 1980 r. KI. F2B: J. Bury (Aer. 
Poznański), M. Czapla (Aer. Biało¬ 
stocki), J. Czuba (APRL), S. Kazl- 
mlerowski (Aer. Poznański), S. Kra¬ 
szewski (Aer. Warszawski), J. Kosiń-‘ 
ski (APRL), E. Kurowski (APRL), J. 
Michalski (Aer. Grudziądzki), R. Mu¬ 
cha (Aer. Częstochowski), A. Łuka¬ 
szewski (Aer. Łódzki), S. Kujawa 
(Aer. Poznański), J. Rzepka (Aer. 
Bydgoski), L. Podgórski (Aer. Po¬ 
morski), T. Sikora (Aer ROW), 

KI F2C: A. Sulisz (Aer. Warszawski), 
J. Rosiński (Warszawski), Z. Janecki 
(Aer. Z Lubuskiej), E. Ciapała (Aer. 
Śląski), P. Włodarczyk (APRL), E. 
Osiński (APRL), J. Wesołowski (Aer, 
Łódzki), J. Tomaszewski (Aer. Ślą¬ 
ski), Ki F2D: L. Komuda (Aer. War¬ 
szawski), C. Cimoszko (Aer. Szcze¬ 
ciński), Z. Maciejewski (Aer. Szcze¬ 
ciński), K. Rachwał (Aer. Gdański), 
W. Niestoj (Aer. Warszawski), J. Ku- 
morowicz (Aer. Mazurski), R. Mucha 
(Aer. Częstochowski), L. Mastalski 
(Aer. Wrocławski). 

KI FJAj H. Grabowski (Aer. Kra¬ 
kowski), W. Jakubowski (Aer. Ta¬ 
trzański), Z. Korsak (APBL), A. Łu¬ 
kaszewski (Aer. Łódzki), J. Michal¬ 
ski (Aer. Grudziądzki), N. Niestój 
(Aer. Warszawski), A. Sobotta (Aer. 
Krakowski), E. Osiński (APRL), B. 
Spunda (Aer. Warszawski), E. Trzo- 
pek (Aer. B-Bialski), P. Włodarczyk 
(APRL), KI F4B, F4C t ST* A. Barto- 
siński (Aer. Łódzki), Z. Janecki (Aer. 
Z Lubuskiej), M. Krzyżan (Aer. Z 
Lubuskiej)," Z. Luranc (Aer. Gdań¬ 
ski), W. Bączkowski (Aer. Warszaw¬ 
ski), W. Krzyżanowski (Aer. Opolski), 
L. MastaLski (Aer. Wrocławski), P. 
Włodarczyk (APRL), Z. Umiński 
(Aer. Łódzki), A. Umiński (Aer. 
Łódzki), W. Pocieszyński (Aer, Kra¬ 


kowski), J. Kuszilek (Aer. Krakow¬ 
ski). 


W cki. 26—28 czerwca br. w hali lu¬ 
dowej we Wrocławiu będą rozegrane 
Międzynarodowe Mistrzostwa Polski 
Modeli Halowych F1D, w których 
weźmie udział ekipa CSRS i NRD. 
Zgłoszenia (poprzez Aer. Regionalne) 
przyjmuje do dnia 1 czerwca br. or¬ 
ganizator zawodów tj. Aer. Wrocław¬ 
ski (54-154 Wrocław, ul. Lotnicza 
14/16). Pierwszeństwo udziału mają za¬ 
wodnicy, którzy wystartują w impre¬ 
zie półfinałowej w dn. 17.05 we Wro¬ 
cławiu. Ilość miejsc ograniczona (40 
zawodników). Wszystkich chętnych do 
udziału zaprasza organizator mistrzo¬ 
stw. 


Modelarze kosmiczni będą w tym 
roku brali udział w dwu imprezach 
międzynarodowych tj. Zawodach Mo¬ 
deli Kosmicznych S3A, S4D, S8C, S7 
w Dubnlcy — CSRS (11—14.06) oraz 
Mistrzostwach Europy Modeli Kos¬ 
micznych S$B, S3A, S4C, S5C, S7, 
S6A, S8E, w Jambol—Bułgaria 
(28.08—1.09). Skład ekip zostanie usta¬ 
lony spośród zawodników wchodzą¬ 
cych do grupy centralnego szkolenia 
sportowego wytypowanej na podsta¬ 
wie wyników uzyskanych w ubiegło¬ 
rocznych mistrzostwach Polski. Oto 
skład grupy: J. Jarończyk (Aer. Pod¬ 
halański), M. Twardowski (Aer. Słup¬ 
ski), R. Smoliński (Aer. Słupski), M. 
Krygier (Aer. Gdański), Z. Gutkowski 
(Aer. Szczeciński). G. Kulig (Aer. 
Słuptki), S. Wiernlcki (Aer. Słupski), 
G» Jasiński (Aer. Słupski), J. Mysiń- 
ski (Aer. Podhalański). 


W dniach od 2 do 4 października 
br. odbędzie się w Lisich Kątach 
k/Grudziądza IV Spotkanie Seniorów 
Modelarstwa Lotniczego (wiek ponad 


40 lat). W czasie spotkania przewi¬ 
duje się zorganizowanie wystawy pa¬ 
miątek oraz zawodów modeli histo¬ 
rycznych. Wstępne zgłoszenia należy 
nadesłać do dn. 15 kwietnia na ad¬ 
res: Sekretarz spotkania Edward Ku¬ 
rowski, Aer. PRL, Krakowskie 
Przedmieście 55 00-071 Warszawa. 


Zgodnie z ustaleniami Międzynaro¬ 
dowej Komisji Modelarskiej CIAM 
od roku 1979 modelarze mogą usta¬ 
nowić rekordy świata w klasie mo¬ 
deli prędkościowych na uwięzi z sil¬ 
nikiem o pojemności skokowej do 
1 cm*. Pierwszy rekord (Nr 27) usta¬ 
nowił wynikiem 79 km/h Mikołaj Si¬ 
dorów z ZSRR. Ciekawi Jesteśmy 
kto będzie pierwszym rekordzistą 
Polski w tej klasie modeli? 


Nasi modelarze ustanowili w ubieg¬ 
łym roku w różnych klasach modeli 
latających jeden rekord świata oraz 
6 rekordów Polski. Rekordzistą świa¬ 
ta jest Jak już wiadomo Bronisław 
Malczyk z Krakowa. Nowymi rekor¬ 
dzistami Polski są A. Rachwał (F2A), 
E. Ciapała (F1D), J. Uias (F3A), B. 
Malczyk (F1C-2 rekordy) oraz M. Ba- 
rylski (F3C). W Jednym z najbliż¬ 
szych numerów .naszego czasopisma 
zamieścimy wykaz aktualnych rekor¬ 
dów Polski i świata w modelarstwie 
lotniczym 1 kosmicznym. 


W dniu 27 września 1980 r. T. Sladek 
2 CSRS ustanowił nowy rekord świa¬ 
ta długotrwałości latu modelu rakiety 
z taśmą klasy S6D (silnik od 10 do 
20 Ns) wynikiem 5 minut 17 sekund. 

Poprzedni rekord (nr 25) 3 minuty 
i 41 sekund należał do L< Christowa 
z Bułgarii. 

ciąg dalszy na itr. 13 
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MODEL 

SZYBOWCA RC 

KLASY F3B 

• 4 

„ARKAN” 



Model szybowca ARKAN w wersji motoszybowcowej. Widoczny sposób malowania 


Model został zbudowany do udziału w 
zawodach modeli szybowców zdalnie 
sterowanych KI. F3B oraz do treningu 
w wersji szybowcowej i moloszybowco- 
wej. Brałem nim udział także w zawo¬ 
dach modeli szybowców KC klasy F3F 
na zboczu. Praktyka wykazała, że w te¬ 
renie płaskim model spełnił oczekiwa¬ 
nia. natomiast na zboczu loty były mo¬ 
żliwe przy prędkości wiatru nie przekra¬ 
czającej 6 m/sek. 

Konstrukcja modelu została tak roz¬ 
wiązana, aby ekonomicznie wykorzystać 
wymiary deseczek balsowych. Skrzydła 
ł statecznik poziomy są przymocowane 
do kadłuba gumą modelarską, takie roz¬ 
wiązanie znacznie uodparnia model na 
uszkodzenia przy niefortunnych lądo¬ 
waniach. 

OPIS BUDOWY MODELU 

Kadłub 

Wykonany jest z deseczek balsowych 
grubości 4 mm. wzmocnionych sosnowy¬ 
mi podłużnicami, oraz sklejką 0.8 i 2 mm. 
W części ogonowej deseczki balsowe są 
ścienione do grubości 3 mm. Budowę 
należy rozpocząć od przygotowania sza- 
blonów bocznych ścianek kadłuba. Na¬ 
stępnie od strony wewnętrznej w części 
przedniej przykleja się sklejkę 0.8 mm 
oraz podłużnice wykonane z listewek 
sosnowych 5x5 mm. Do tak przygotowa¬ 
nych części bocznych przykleja się 
ścianki górną i dolną. Komora balsowa 
wykonana jest z drewna sosnowego. 
Można zastosować inne twardsze drewno. 
Kołki do mocowania skrzydeł wykonane 



Pilotowanie modelu 

Fot. Leon SIWEK 


są z pełnego bambusa 0 8 mm. Do tak 
przygotowanego kadłuba należy Jeszcze 
w części przedniej od spodu przykleić 
sklejkę grubości 2 mm. 

Hak startowy wykonany jest z blachy 
duralowej grubości 2 mm. Doklejenie 
płozy nie jest konieczne. natomiast 
praktycznie jest zabezpieczyć tę część 
kadłuba włóknem szklanym nasyconym 
żywicą epoksydową. Całość klejona Jest 
wikolem. 

Skrzydła 

Ze względu na zastosowanie stosunko¬ 
wo cienkiego profilu skrzydła należy 
wykonać bardzo starannie. Zastosowano 
zamknięty keson wzmocniony sosnową 
krawędzią natarcia i od strony dźwiga¬ 
rów sklejką 0,4 mm. Dźwigar górny ma 
większy przekrój od dolnego. Istotne 
znaczenie ma dobranie właściwych li¬ 
stew sosnowych na dźwigary, tzw. tar¬ 
cicę lotniczą. W przypadku braku takich 
listew należy dźwigary wykonać odpo¬ 
wiednio grubsze. Przed przyklejeniem 
do dźwigarów sklejki 0,4 mm zamykającej 
keson, wnętrze kesonu zabezpieczono 
dwukrotnie powlekając je rozcieńczonym 
klejem AK-20. Pokrycie centropłata wy¬ 
konane zostało z cienkiego szyfonu, na 
który nałożono jedną warstwę cienkiego 
papieru Japońskiego. Końcówki skrzydeł 
są lamelowane, wykonane całkowicie 
łącznie z dźwigarami z balsy. Ze wzglę¬ 
du na ciężar nie stosowano szyfonu, 
tylko dwie warstwy cienkiego papieru 
Japońskiego. Miejsce mocowania skrzy¬ 
deł do kadłuba wzmocniono cienkim 
włóknem szklanym nasyconym żywicą 
epoksydową. 

Skrzydła ze sobą łączono za pomocą 
prętów stalowych 0 6,5 mm. Pręty osa¬ 
dzone są w rurkach duralowych grubo¬ 
ści ścianek 0,8 mm. Hurki wklejono w 
sosnowe klocki, które przyklejone są do 
dźwigarów skrzydła. 

Lsterzenie 

Statecznik pionowy wykonany jest z 
balsy grubości 4 mm, krawędź steru 
kierunku wzmocniona listwą sosnową 
4X6 mm, całość przyklejona do kadłuba 
klejem wikol za pomocą kołeczków bam¬ 
busowych 0 1,5 mm wpuszczonych na 
1.3 długości statecznika. Zawiasy ela¬ 
styczne wykonane z szyfonu. Statecznik 
poziomy konstrukcji mieszanej wykona¬ 
ny jest z balsy oraz sosnowych dźwiga¬ 
rów i części krawędzi spływu. Balsowa 
krawędź natarcia 4X25 stanowi szczątko¬ 
wy keson. Zawiasy steru wysokości są 
z tworzywa sztucznego produkcji czecho¬ 
słowackiej, zakupione w sklepach Skład¬ 
nicy Harcerskiej. 

Kąty zaklinowania, mocowania skrzydeł, 
popychacze, balast. . 

Skrzydła i statecznik poziomy są mo¬ 
cowane do kadłuba gumą modelarską za¬ 
czepioną o bambusowe kołki. Kai zakli¬ 
nowania statecznika wynosi 0" skrzydła 
3°. W klasie modeli F3B w konkurencji 
prędkościowej korzystniejsze Jest zasto¬ 
sowanie kąta zaklinowania skrzydła rzę¬ 
du ł.5—2 # . Ostateczny kąt zaklinowania 


skrzydła dla konkurencji prędkościowej 
należy dobrać metodą prób. Popychacze 
wykonane są z listew sosnowych 8x6 z 
końcówkami stalowymi 0 1,8 mm. Balast 
to śrut ołowiany w komorze balastowej 
i płytki umieszczone w środku ciężkości 
modelu, stosowane w zależności od kon¬ 
kurencji i prędkości wiatru. 

MALOWANIE MODELU 

Malowanie uzależnione jest od możli¬ 
wości wykonawcy. Korzystne Jest ma¬ 
lowanie w kontrastowych, jaskrawych 
kolorach. Oryginał przed malowaniem 
pokryto dwoma warstwami cellonu. na¬ 
stępnie lakierem nitro w kolorach bia¬ 
łym i czerwonym z przewagą koloru 
czerwonego. Całość zabezpieczona roz¬ 
cieńczonym hemosilem. 

wersja motoszybowcowa 

Do modelu / powodzeniem można za¬ 
stosować dowolny silnik o pojemności 
1,5—2,5 cm 1 (na zawodach do 2 cm 1 ). 
Silnik mocowany jest na wieżyczce z 
blachy duralowej grubości 2 mm. W 
części dolnej wieżyczki wywiercono (lwa 
otwory 0 6,5 m. W. otwory te wprowa¬ 
dzone są pręty stalowe łączące ze sobą 
skrzydła. Takie umieszczenie wieżyczki 
jest elastyczne i wystarczająco sztywne. 
Oś silnika skierowana, jest pod kątem 
2,5* stopnia do góry w stosunku do li¬ 
nii podłużnej kadłuba. Wyłączenie silni¬ 
ka następuje za pomocą mechanizmu 
użytego do napędu steru wysokości przez 
maksymalne wychylenie w dół. 

OBLATYWANIE MODELU 

Oblatywanie musi być wykonane 
przez doświadczonego modelarza. Sposób 
oblatywania zależy od umiejętności t 
przyzwyczajeń. Wydaje się. że gotowy 
do lotu wyważony model, z włączoną 
aparaturą sterującą. należy podczas 
pierwszych prób wypuszczać z ręki na 
niewielkim wzniesieniu. Działanie stetów 
sprawdza się — najpierw ster wysokości 
„do góry”, .następnie w stronę przeciw¬ 
ną. Działanie steru kierunku należy 
sprawdzić bardzo ostrożnie stosując po¬ 
czątkowe optymalnie małe wychylenie. 
Przed zastosowaniem pomocniczego sil¬ 
nika napędowego, model powinien być 
poprzednio starannie sprawdzony i ob¬ 
latany w wersji szybowcowej. 

Dane techniczne modelu: 

Rozpiętość 2200 mm 
Długość 1115 mm 
Pow. skrzydeł 36,8 dm 1 
Pow. statecz. 6,7 dm* 

Pow. steru kierunku 0,44 dm : 

Pow. steru wysokości 0,75 mm* 
Całkowitą pow. nośna 43.5 dm* , 

Masa: 

Skrzydła 360 g 
stat. poziomy 45 g 
kadłub 655 g 

akumulatory, balast, odbiornik, mecb. 

wyk. 500—650 g 

Masa całkowita 1560—1700 g. 

Konstrukcja i opracowanie 
LEON W. SIWEK 
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Model szybowca Cumulus jest jednym 
2 moich podstawowych modeli, którym 
biorę udział w zawodach jest to dla 
mnie klasyczna konstrukcja, Jeżeli cho¬ 
dzi o elementy nośne. Pewnym novum 
jest zastosowanie wykonanego całkowi¬ 
cie z laminatu kadłuba, na którego ko¬ 
rzyść w porównaniu z balsowym może 
świadczyć: krótki czas wykonania, trwa¬ 
łość. Jak i łatwy sposób naprawy. 

OPIS WYKONANIA 


Płaty 

Jest to standardowa konstrukcja z za¬ 
stosowaniem zbieżnego dźwigara skrzyn¬ 
kowego wykonanego z balsy 1 mm, po¬ 
krytego w centropłacie od wnętrza La¬ 
minatem grubości 0,04 mm. 

Wytrzymałość na zginanie zapewniają 
pasy nośne wykonane z rowingu epok- 
sydowo-szkla no-węglowego, które są u- 
mieszczone w narożach, a w części środ¬ 
kowej także w Unii środka wyporu 
skrzydła. Płaty mocowane są do kadłu¬ 
ba na jednym bagnecie z drutu stalo¬ 
wego 0 3,5 mm i długości około 200 mm, 
natomiast położenie skrzydeł ustalają 
kołki bambusowe, które wklejone są w 
skrzydła. Na krawędzi natarcia i spły¬ 
wu znajdują się haczyki z drutu stalo¬ 
wego 0 0,5 które służą do zaczepiania 
gumek zapobiegających rozsunięciu się 
skrzydeł. W płacie zastosowano spraw¬ 
dzony profil B-6356-b nieznacznie zmo¬ 
dyfikowany w tyLnej części, oraz turbu- 
lator z nici 0 0,6 mm umieszczony w 
odległości około 12 mm od krawędzi na¬ 
tarcia skrzydła. 

Kadłub 

— Wykonany całkowicie z laminatu szkla- 
no-węglowego na specjalnie przygotowa¬ 
nej formie. W przedniej części o odpo¬ 
wiednio dobranej i uformowanej aero¬ 
dynamicznie wieżyczce sklejonej z dwóch 
połówek, a w tylnej z rurki o przekro¬ 
ju eliptycznym. W przedniej części kad¬ 
łuba umieszczony jest balast około 120 g, 
wyłącznik i hak dynamiczny. 

Statecznik pionowy całkowicie balso¬ 
wy przyklejony na 9tałe do kadłuba na¬ 
tomiast statecznik poziomy mocowany 
jest do kadłuba na wspornikach zastrza¬ 
łowych z drutu stalowego 0 0,7 mm. 

Statecznik poziomy. Wykonany analo¬ 
gicznie jak skrzydła z zastosowaniem 
profilu Chesmen o grubości 8%. 

Model zarówno w locie na holu jak 
i swobodnym krąży w prawo. Środek 
ciężkości znajduje się w 55% cięciwy 
skrzydła. 


ZBIGNIEW LENARTOWICZ 




AKTUALNOŚCI MODELARSTWA LOTNICZEGO I KOSMICZNEGO 


dokończenie ze str. 7 

N« początku bielącego roku ukazała 
się długo oczekiwana książka mgr. 
Pawia Włodarczyka pt. „Zawody mo¬ 
deli lotniczych 1 kosmicznych” za¬ 
wierająca aktualne przepisy dla mo¬ 
delarstwa lotniczego i kosmicznego. 
Książka Jest aktualnie dostępna w 
sprzedaży w księgarniach w cenie 
49 zł (nakład 10 000 egz.). 

• • • 


W celu ustalenia ekip na tegoroczne 
Mistrzostwa Państw Socjalistycznych 
Modeli Swobodnie latających F1A, 
FJB, FIC (ZSRR — Ałma Ata) 
oraz Mistrzostwa Świata Modeli Swo¬ 
bodnie Latających F 1 A, F1B. FIC 
(Hiszpania—Burgos) została powołana 
grupa centralnego szkolenia sporto¬ 


wego, spośród (której na obozie przy¬ 
gotowawczym wyłonieni zostaną re¬ 
prezentanci na wymienione imprezy. 
Oto skład grupy: 

Ki F1A: Z. Lenartowicz (Aer. War¬ 
szawski), R. Gołubowskł (Aer. Bia¬ 
łostocki), w. Kurza (Aer. Biało¬ 
stocki), W. Korczak (Aer. Z. Zamoj¬ 
skiej), St. Kubit (Aer. Gliwicki), A. 
Fiłończuk (Aer. Białostocki), st. Jur- 
czenlak (Aer. Z. Miedzianego). 

KI F1B: J. Podlewski (Aer. Pomor¬ 
ski), K. Różycki (Aer. Poznański), P. 
Sikora (Aer. Poznański), K. Łuniew- 
skl (Aer. Mazurski). H. Kucharski 
(Aer. Kujawski), K. Łapiński (Aer. 
Białostocki). 

Kl FIC: R. Czerwiński (Aer. Kujaw¬ 
ski), P. Płachetka (Aer. Gliwicki), T. 
Piątek (Aer. Wrocławski), J. Ochman 


(Aer. Wrocławski). G. Grabarki e wic z 
(Aer. wrocławski). 


Nowy fantastyczny rekord świata 
długotrwałości lotu modelu szybowca 
zdalnie sterowanego F3B (Nr rekordu 
24) ustanowił Edward Swoboda z 
CSRS wynikiem 32 godziny 7 minut 
1 40 sekund. Poprzedni rekord 32 go¬ 
dziny należał do Smolentsewa z 
ZSRR. Należy nadmienić, że nowy 
rekord jest również absolutnym re¬ 
kordem świata, długotrwałości lotu. 
Rekord Polski w tej klasie modeli 
należy do Tadeusza Kamiński ego z 


Lubina i wynosi 8 godzin 45 minut 
1 29 sekund. 
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P od koniec lat trzydziestych w 

wielu krajach zaczęto realizo¬ 
wać koncepcję szybkiego dwu¬ 
silnikowego samolotu bojowe¬ 
go samolotu, który łączyłby w 
sobie cechy myśliwca i lekkie¬ 
go bombowca, który przy większej ma¬ 
sie uzbrojenia mógłby osiągać prędkości 
zbLiżone lub nawet większe od osiąga¬ 
nych przez ówczesne Jednosilnikowe sa¬ 
moloty myśliwskie. Ze zrealizowanych 
projektów wymienić należy samoloty 
francuskie, takie Jak POTFZ-630, BRE- 
GUET-691, niemieckie MESSERSCHMITT 
ME-110, polski PZL-38 WILK czy holen¬ 
derski FOKKEK G-l. Typowym przed¬ 
stawicielem realizacji tej koncepcji Jest 
także, niżej omawiany radziecki Jakow- 
lew BB-22. Ten stosunkowo mało znany 
samolot powstał na początku 1939 roku, 
publicznie zaś po raz pierwszy pokaza¬ 
no go na paradzie 1-maJowej 1939 roku 
w Tuszynie pod Moskwą. Czerwono-bia¬ 
ły BB-22 zrobił na oglądających olbrzy¬ 
mie wrażenie, charakteryzował się czy¬ 
stymi aerodynamicznymi kształtami oraz 
zadziwiająco dużą prędkością. 

Wkrótce podjęto produkcję seryjną 
samolotu. 

Prototyp wersji seryjnej ukończony 
•został 31 grudnia 1939 roku, pierwsze zaś 
loty wykonał w lutym 1940 roku. Otrzy¬ 
ma! oznaczenie BB-22, czyli bliźnij 
bombardowszczyk —. samolot bliskiego 
bombardowania. Samolot był przezna¬ 
czony Co wykonywania zadań bombar¬ 
dowania w małym promieniu działania 
oraz rozpoznania. Główną jego bronią 
miała być prędkość toteż uzbrojenie zre¬ 
dukowano do niezbędnego minimum — 


moloty Jak-4 zostały zastąpione przez 
samoloty Pe-2. 

W końcu 1941 roku Narodowy Komi¬ 
tet Obrony polecił przerwać produkcję 
samolotu Jak-4 egzemplarze wycofane z 
służyły Jako samoloty dyspozycyj¬ 
ne, a także lekkie transportowce przy 
wykorzystaniu kabiny Strzelca na kabi¬ 
nę ładunkową. 

A. S. Jakowlew zaprojektował Jeszcze 
dwie wersje samolotu rozpoznawczą R-12 
oraz myśliwiec J-29 oznaczony też B-22 
J. S. wyposażony w dwa podwieszane 
pod kadłubem działka Szwak. Żaden z 
tych prototypów nie wszedł jednak do 
produkcji seryjnej. Prototyp samolotu 
BB-22 malowany był w sposób charak¬ 
terystyczny dla OKB Jakowlewa: kadłub 
ł gondole siLnLkowe czerwone, skrzydła 
.1 usterzenie poziome białe, stateczniki 
pionowe białe, stery kierunku w biało- 
-czerwone pasy. 

Seryjne samoloty Jak-4 malowane by¬ 
ły z góry kolorem oliwkowo-zielonym z 
dołu zaś szaroniebieskim gwiazdy w 
czerwonych obwódkach były na kadłu¬ 
bie oraz górnych i dolnych powierzch¬ 
niach skrzydeł. 


KONSTRUKCJA SAMOLOTU 

Kadłub. Kadłub o przekroju owalnym 
zbudowany był z trzech części, część 
przednia 1 tylna wbudowane były Jako 
szkielet z rurek stalowych, część środko¬ 
wa była drewniana. Przód i środkowa 
część kadłuba kryte były sklejką, boki 


uruchamiania, składający się z kompre¬ 
sora, butli i przewodów. Silniki wypo¬ 
sażono również w system przeciwpoża¬ 
rowy. 

# 

* 

DANE TECHNICZNE BB-22 

Rozpiętość — 14,00 m 
Długość — 9,34. m 
Wysokość — 3,10 m 
Powierzchnia nośna — 32.00 m* 

Ciężar w locie — 3023 kg 
Prędkość maks. — 567 km/h 
Czas wznoszenia na 700 m 8.7. min 
Pułap — 10 800 m 
Zasięg — 800 km 

Zasięg z przeciążeniem — 1200 km 

Oznaczenia wyposażenia kabin 

1) Rękaw kM 

2) Pojemnik na pociski 

3) Celownik 

4) Poduszka ochronna celownika 

5) Aparat tlenowy KPA-3 bis 
fi) Drążek sterowy 

7) Odprowadzenie lasek KM 

8) Odprowadzenie taśmy KM 

9) KM Szkas 7,62 mm 

10) Dźwignia przeładowania KM 



pilot obsługiwał jeden stały KM Szkas 
7.92 mm oraz jeden ruchomy Szkas 7.82 
mm obsługiwał strzelec radiotelegrafi¬ 
sta (nawigator) osłaniając tylną półsfe- 
rę. Uzbrojenie bombowe stanowiło o- 
siem bomb o wagomiarze do 20 kg, były 
to najczęściej bomby oświetlające. W tej 
figuracji uzbrojenia samolot był szybki, 
prawidłowy w pilotażu, jednym słowem 
spełniał założenia konstrukcyjne. W 
trakcie eksploatacji w Jednostkach ra¬ 
dzieckiego lotnictwa wojskowego, oka¬ 
zało się jednak, że kabina Strzelca ra¬ 
diotelegrafisty aerodynamicznie wkon- 
struowana w całość kadłuba, sprawia 
poważne kłopoty. Kabina była po prostu 
za niska — również praktyczna osłona 
z kaemu tylnej górnej półsfery sprawia, 
ła wiele problemów. Podobnie było z 
podwoziem sprawiało ono wiele kłopo¬ 
tów szczególnie w warunkach, często 
podmokłych radzieckich lądowisk poto¬ 
wych. Przekonstruowany według wyma¬ 
gań lotnictwa wojskowego BB-22 posia¬ 
dał wspólną kabinę dla pilota i Strzel¬ 
ca radiotelegrafisty (nawigatora), a tak¬ 
że zmniejszony przekrój kadłuba, co nie¬ 
stety pogorszyło aerodynamikę kadłuba. 
Zwiększono także ładunek bomb do 400 
kg i wzmocniono podwozie wyposażając 
golenie w podwójne koła. Wszystkie o- 
pisane powyżej zmiany wprowadzono do 
egzemplarzy seryjnych oznaczonych 
Jak-4, których do końca 1941 roku wy¬ 
produkowano około 600 sztuk. Wprowa¬ 
dzone zmiany wpłynęły jednak na 
wzrost masy, co z tkolel pogorszyło o- 
siągi samolotu i było bezpośrednią przy¬ 
czyną nieużycia ani Jednego egzempla¬ 
rza bojowo. W okresie późniejszym sa- 


zaś części tylnej płótnem. Między dźwi¬ 
garami skrzydła umieszczono komorę 
bombowca, mieściła ona w przypadku 
BB-22 osiem bomb o wagomiarze do 20 
kg. W przypadku Jaka-4 ładunek wyno¬ 
sił 400 kg. 

Skrzydło. Skrzydło skonstruowano 
Jako całkowicie drewniane dwudźwiga- 
rowe, kryte sklejką. Należy zauważyć, 
że aerodynamika skrzydła była bardzo 
podobna do skrzydła samolotu Jak-1. 

Lotki duraluminiowe kryte płótnem, 
klapy duraluminiowe — kąt wychylenia 
do lądowania 50°. . 

Usterzenie. Usterzenie skonstruowa¬ 
no Jako również całkowicie drewniane 
z wyjątkiem sterów, które podobnie Jak 
lotki były duraluminiowe z pokryciem 
płóciennym 

Podwozie. Klasyczne z kółkiem ogo¬ 
nowym system chowania i wypuszczania 
podwozia elektrohydrauliczny. Awaryjny 
system wypuszczania podwozia mecha¬ 
niczny. Hamulce pneumatyczne. 

Zespół napędowy. Zespół napędo¬ 
wy stanowiły dwa silniki rzędowe dwu* 
nastocylindrowe M-103 o mo cy po 705 
kW każdy. Chłodzone cieczą, przy c2ym 
chłodnice były umieszczone z tyłu każdej 
gondoli a powietrze do chłodnic było re¬ 
gulowane bocznymi uchylnymi klapkami. 

Zbiorniki paliwowe rozmieszczono w 
kadłubie — dwa zbiorniki oraz w skrzy¬ 
dłach cztery zbiorniki. 

Każdy silnik posiadał swój system 
smarowania oraz pneumatyczny system 


11) Dźwignia klap 

12) Butla tlenowa 

• i 

13) Dźwigar skrzydła 

14) Manetki gazu obu silników 

15) Szkielet rurowy konstrukcji kabiny 

16) Dźwignia chowana podwozia 

17) Tablica przyrządów 

18) Lewy pulpit pilota 

i 

19) Orczyk 

20) Podłoga kabiny pilota z blachy ryflo- 
wanej 

21) Dźwignia klapek chłodnicy. 

22) Deska przyrządów nawigatora 

23) Aparat Foto „AFA” 

24) Luk obserwacyjny i awaryjny nawi¬ 
gatora 

25) Mechaniczny spast bomb 

26) Taśmowe siedzenie nawigatora 

27) Odprowadzenie łusek KM nawigatora 

28) KM Szkas 7,62 mm nawigatora — ob¬ 
rotowy 

29) Szkielet części ogonowej kadłuba 

30) Pulpit nawigatora 

31) Podłoga kabiny nawigatora 

Opracował? 
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ROZMIESZCZENIE UZBROJENIA 
BOMBOWEGO (BOMBY OŚWIE¬ 
TLAJĄCE 8*20kG) BB-22 



ŚMIGŁO WISZ-2K 


PODWOZIE GŁÓWNE 
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MASZT ANTENY NA PRAWEJ 
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BUDOWA MODELI SYLWETKOWYCH 





. Stale rosnące zainteresowanie młodzie¬ 
ży modelarstwem szkutniczym stwarza 
potrzebę dostarczenia jej nowych pozy¬ 
cji wydawniczych. Z tego zakresu po 
drugiej wojnie światowej ukazało się na 
naszym rynku kilkanaście książek poś¬ 
więconych różnym rodzajom modelar¬ 
stwa szkutniczego, od blokowych, po* 
przez redukcyjne, aż do wyczynowych. 
Ja chcę przedstawić budowę modeli naj¬ 
prostszych, tzw. sylwetkowych. 

Budowa modeli sylwetkowych Jest 
bardzo łatwa i niepracochłonna, dlatego 
też należy przypuszczać, iż najwięcej 
zwolenników znajdzie u najmłodszych 
modelarzy. Wśród niezaprzeczalnych wa¬ 
lorów modelarstwa sylwetkowego wy¬ 
mienić należy: 


$ 

a) prostotę wykonania, 


b) możliwość użycia najprostszych 
narzędzi (piłka włośnicowa, ostry nóż 
nożyczki, pilniki tzw. iglaki), 


c) możliwość zastosowania prawie 
wszystkich ogólnie dostępnych materia¬ 
łów (sklejka różnych grubości, deseczki, 

płyty pilśniowe, karton, cienka blacha, 
pleksi, fibra, szkło), 

d) uzyskanie pełnego efektu pracy w 
stosunkowo krótkim czasie (kilka do 
kilkunastu godzin). 


e) atrakcyjność modelu. 


f) dużą łatwość składowania i eks 
ploatacji. 


g) mały koszt materiałów potrzebnych 
do wykonania modelu. 


Ze względu na sposób i dokładność 
wykonania oraz na rodzaj użytkowania 
modele sylwetkowe dzielimy na: szko¬ 
leniowe, blokowe, dekoracyjne. 

Pierwszą część tego opracowania poś¬ 
wieciłem polskim statkom handlowym 
będącym aktualnie w służbie, jak rów¬ 
nież tym, które niegdyś pływały pod 
polska banderą. Modelarz budujący ca- 
ła serię statków, według zamieszczonych 

planów, w oparciu o Jednakową skalę, 
będzie mógł przez porównanie sylwetek 
objąć ogrom przemian, Jakie nastąpiły 
w budownictwie okrętowym w okresie 
ostatniego pięćdziesięciolecia. Pozwoli to 
również poprzez porównanie różnych 
typów statków, zorientować się w prze¬ 
mianach, które zaszły i zachodzą w syl¬ 
wetce, wielkości i wyposażeniu nowo 
zbudowanych i wchodzących do eksplo¬ 
atacji jednostek. Mając na uwadze ko¬ 
nieczność zachowania skali porównaw¬ 
czej przyjąłem jako podstawową skalę 
1:400. ^ 


CZĘSC ogólna 

% 

1. Podział modeli. Zgodnie z podzia¬ 
łem zaproponowanym w części pierw¬ 
szej (wstępnej) modele sylwetkowe dzie¬ 
limy na: 

1) Modele szkoleniowe używane do 
szkolenia, na przykład w szkolnictwie 
morskim czy kursach żeglarskich do 
nauki prawa, drogi, rozpoznawania 
świateł i znaków nawigacyjnych. Wiel¬ 
kość modelu, jego kształt, rodzaj malo¬ 
wania, nie odgrywają tutaj zasadniczej 
roli, określając Jedynie, w sposób u- 
mowny rodzaj statku (statek o napę¬ 
dzie mechanicznym, żaglowiec, okręt 
wojenny, statek rybacki). Ważnymi i 
celowo eksponowanymi szczegółami bę¬ 
dą natomiast światła nawigacyjne czy 
też znaki oznaczające statek w ruchu na 
łowisku, nie odpowiadający za swoje 
ruchy na mieliźnie itd. 

2. Modele blokowe. Modele te cechuje 
duże uproszczenie sylwetki (brak szcze¬ 
gółów wyposażenia) przy jednoczesnym 
zachowaniu odpowiedniej skali porów¬ 
nawczej. Modele te służyć mogą do 
nauki rozpoznawania sylwetek różnych 




Kys. 2 





typów statków czy klas okrętów wojen¬ 
nych, na przykład: drobnicowiec, tan¬ 
kowiec, krążownik, niszczyciel lub też 
Jako ozdoba mieszkania, szczegół (eks¬ 
ponat) wystawy morskiej itp. Liczba 
szczegółów wyposażenia jest zredukowa¬ 
na do niezbędnego minimum przy Jed¬ 
noczesnym wiernym zachowaniu cha¬ 
rakterystycznych dla danego statku czy 
okrętu szczegółów (liczba masztów 1 ko¬ 
minów czy też kształtif nadbudówek). 
Sposób malowania nie odgrywa tu za¬ 
sadniczej roli, choć w nielicznych wy¬ 
padkach może mieć ważne znaczenie. 
Jak już powiedziałem wyżej, należy bez¬ 
względnie trzymać się skali, która win¬ 
na być wiernym odbiciem wymiarów 
modelowanej jednostki. 


3. Modele dekoracyjne* Podobnie jak 
modele szkoleniowe nie wymagają wier¬ 
nego zachowania skali, bywają często 
wytworem fantazji (detali wyposażenia, 
malowania). Powinno się jednak przy 
ich budowie zachować proporcje i za¬ 
sadnicze cechy modelowanej Jednostki. 
Modele te służą do ozdabiania wnętrz 
mieszkalnych, wystawowych lub na 

przykład oznaczania księgarni zajmują¬ 
cej się sprzedażą książek morskich. 

Niezależnie od podziału zastosowanego 
powyżej sylwetki blokowe dzielimy na 
pływające i statyczne. Szczegóły zwią¬ 
zane z ekspozycją modeli stołowych, Jak 
również sposobami umożliwiającymi pły- 
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wanie modeli sylwetek wymagają od¬ 
dzielnego omówienia. 

WARSZTAT PRACY 

Każdy modelarz rozwiąże ten problem 
zgodnie z własnymi możliwościami, 
najwygodniej będzie znaleźć „własny 

kąt”. Odpowiedni do tego będzie zwykły 
stół o wymiarach około 70 X120 cm. 
Przystosowanie go do naszych potrzeb 
polegać będzie na przymocowaniu na 
stałe urządzenia do pracy. 

Duże usługi odda małe, najlepiej obro¬ 
towe imadło. Pożądane jest ustawienie 
stołu w pobliżu źródła światła (okno, 
dobra lampa, najlepiej kreślarska). Do¬ 
brze będzie, jeśli w pobliżu stanowiska 
pracy znajdzie się gniazdo wtykowe 
umożliwiające użycie kolby lutowniczej. 

Prostota wykonania modeli sylwetek 
pozwala na zastosowanie najczęściej u- 
źywanych i łatwych w obsłudze narzę¬ 
dzi, z którymi nawet początkujący mo¬ 
delarz nie będzie miał kłopotów. A oto 
ich najniezbędniejszy zestaw: piła włoś- 
nicowa z kompletem piłeczek, pita ręcz¬ 
na o drobnych zębach, nóż najlepiej 
szewski, nożyczki, tarnik, młotek 50 g, 
płaskoszczypy (kombinerki), wiertarka 
ręczna, szydło, papier ścierny różnych 
grubości, pilniki tzw. iglaki, kilka pę¬ 
dzelków. mała lutownica, nożyce do bla¬ 
chy, przecinak, ponadto stalówka i 
miękki ołówek. 

MATERIAŁY 

a) Sklejka posiada wiele zalet, jest 
łatwa w obróbce, posiada gładką po¬ 
wierzchnię, mały ciężar właściwy, dużą 
sztywność i jest stosunkowo łatwa do 
nabycia. 

Przy budowie sylwetek pływających 
niezbędne jest stosowanie sklejki wo¬ 
doodpornej. Wadami sklejki są: strzę¬ 
pienie się krawędzi oraz podatność na 
złamanie. Do naszych celów używać 
będziemy sklejki grubości od 1—8 mm. 



'4 okno 

2 stół 

3 lampa. 

4 przyrząd do wycinania 

5 krze sto 

6 toafka 

7 gniazdo wtykowe 

Rys. c 


Jako zasadę należy przyjąć, że grubość 
użytego materiału zależy od przyjęte.* 
skali i zastosowanego tworzywa. Im mo¬ 
del większy, tym większa grubość. Przy 
kupnie sklejki należy zwrócić uwagę na 
to, aby jej powierzchnia nie była spę¬ 
kana i splamiona. 

b) Płyta pilśniowa twarda, aczkol¬ 
wiek tańsza od sklejki, posiada wię¬ 
cej wad, jest krucha, posiada duży cię¬ 
żar właściwy oraz jednostronną '‘powło¬ 
kę. Używana będzie do budowy sylwe¬ 
tek szkoleniowych, blokowych, deko¬ 
racyjnych. Do budowy modeli dekora¬ 
cyjnych można użyć płyt pilśniowych 
lakierowanych lub pokrytych warstwą 
laminatu. Najczęściej stosowana gru¬ 
bość płyt wynosi 3—5 mm. 

e) blacha najczęściej żelazna ocynko¬ 
wana, miedziana, pomiedziowana, chro- 

mowana czy wreszcie duraluminiowa 
lub aluminiowa. Najczęściej uży¬ 
wane grubości ta 3—1 mm. Za¬ 
letą tego materiału jest duża trwa¬ 
łość. Wadami zaś duży ciężar, trudno¬ 
ści obróbki (konieczna umiejętność po¬ 
sługiwania się nożycami do blachy) oraz 
skłonność do odkształcania. Ponadto w 
wypadku nieostrożnego obchodzenia się 
z budowanymi lub gotowymi modelami 
istnieje możliwość skaleczeń. 

d) deseczki; materiał ten ma cały sze¬ 
reg dobrych właściwości, jest łatwy w 
obróbce, posiada małą masę właściwą, 
nie odkształca się, nadaje się do malo¬ 
wania różnymi rodzajami, farb. Do bu¬ 
dowy użyjemy deseczek o grubości do 
10 mm z drewna suchego, bezsęcznego. 
Wskazane drewno miękkie, na przykład 
lipa, wierzba lub olcha. Wadami są 
skłonności do pęknięć, konieczność uży¬ 
cia bardziej skomplikowanych narzędzi, 

e) inne materiały — Jak Już wspom¬ 
niano, do budowy sylwetek użyć może¬ 
my również karton, brystol, pleksi, 
fibrę, szkło, jednak ze względu na ma¬ 
łą trwałość, jak i trudność w obróbce 
i malowaniu nie znajdą one szerszego 
zastosowania. Do wykonania osprzętu 
potrzebne będą ponadto nici i druciki 
różnych grubości i kolorów, kolorowe 
koraliki, dobre kleje, szpilki, cienkie 
gwoździki i inne materiały, których 
użycie pozostawiam inwencji i pomysło¬ 
wości wykonawców. Do malowania uży¬ 
wać będziemy różnych rodzajów farb 
wodnych, olejnych i nitro. Przy wyko¬ 
nywaniu modelu pływającego niezbęd¬ 
ne jest użycie farb wodoodpornych. 
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Nowoczesne układy wylotowe, a w 
szczególności w modelarskich sil¬ 
nikach szybkoobrotowych, muszą 
sprostać trzem zadaniom: 

a) odprowadzenia spalin, b) tłumienia 
hałasu spowodowanego przy ich wypły¬ 
wie, c) oddziaływania na wskaźniki ro¬ 
bocze silnika. 

Tłumienie hałasu powstającego 
w czasie wypływu spalin z cylindra 
silnika modelarskiego jest zagadnie¬ 
niem o coraz większym znaczeniu. 
Prace na wyciszenie układu wylo¬ 
towego silnika spalinowego, mają 
pod tym względem szczególne, isto¬ 
tne znaczenie. Nowoczesne rozwią¬ 
zania konstrukcyjne nie polegają 
już jedynie na dławieniu przepływu 
spalin w tłumiku i wytracaniu tam 



ich ciśnienia i prędkości, uwzględ¬ 
niają one już zjawska natury falo¬ 
wej, a w przeciwieństwie do roz¬ 
wiązań starych nie dławi się nie¬ 
kiedy wcale przepływu spalin, na¬ 
tomiast tłumieniu podlega przede 
wszystkim ruch falowy. Amplituda 
fali ciśnienia powstającej w układzie 
wylotowym w czasie otwarcia okna 
wylotowego zależy od ciśnienia w 
cylindrze i prędkości odsłaniania 
okna wylotowego. Zasadniczą spra¬ 
wą jest dobór czasowania silnika. 
Hałas stanowią fale ciśnienia, któ¬ 
rych częstotliwość leży w zasięgu 
częstotliwości wykrywalnych przez 
ludzkie ucho. Jednak poza wielkoś¬ 
ciami dającymi się zmierzyć, jak ciś¬ 
nienie i częstotliwość, hałas wytwa¬ 
rza również wrażenia subiektywne, 
zależne od predyspozycji psychicz¬ 
nych i samopoczucia ludzi odbierają¬ 
cych je. Zakres ciśnienia akustyczne¬ 
go wykrywalnego przez ucho ludzkie 
jest bardzo rozległy. Górna gra¬ 
nica częstotliwości dźwięków wy¬ 
krywalnych przez ucho ludzkie wy¬ 
nosi około 16000 Hz — dolna 
20-30 Hz. Jedna i druga granica ob¬ 
niża się z wiekiem. ,Przy określaniu 
wielkości fizycznych związanych 
ze zjawiskami akustycznymi stosuje 
się zwykle skalę logarytmiczną, na¬ 
tężenie dźwięku wyraża się w de¬ 
cybelach (dB). Głośność dolnego pro¬ 
gu słyszalności dla tonu o częstotli¬ 
wości 1000 Hz przyjmuje się w skali 
decybelowej za równą „0” dB. 

Dźwięk 10 razy silniejszy ma gło¬ 
śność 10 dB, 100 razy- silniejszy 
20 dB itd. Decybel jest więc jedno¬ 
stką pomiaru względnego, stosunku 
dwóch wartości natężenia, ciśnienia 


lub amplitudy. Pomiar głośności z 
dużą dokładnością jest bardzo tru¬ 
dny. Pomiar w dużej mierze zależy 
od terenu, temperatury otoczenia, 
ciśnienia, wilgotności itp. 

Zagadnienie tłumienia bez strat na mocy 
silnika 

Podstawowymi sposobami uzyskania 
tego efektu są: 

a) Tłumienie drgań w akustycznych fil¬ 
trach falowych (tłumikach refleksyj¬ 
nych), 

b) Absorpcja energii drgań o wysokiej 
częstotliwości z zamianą Jej na ciepło, 

c) Wygaszanie fal drogą interferencji, 

d) Ochładzanie przepływających spalin. 

Tłumienie absorpcyjne 

Metoda tłumienia drogą absorpcji 
polega na zamianie energii spalin 
przepływających przez tłumik, na 
ciepło. Zamiana ta następuje wsku¬ 
tek tarcia spalin płynących przez 
porowatości w materiałach dźwięko¬ 
chłonnych umieszczonych wewnątrz 
tłumika. Skuteczność tłumienia zale¬ 
ży od współczynnika pochłaniania, 
właściwego dla danego materiału 
dźwiękochłonnego i od wielkości po¬ 
wierzchni wejścia spalin do substan¬ 
cji tłumiącej i powierzchni wyjścia 
z niej. Działanie materiałów porowa¬ 
tych zwiększa się ze wzrostem czę¬ 
stotliwości, a więc tłumik absorpcyj¬ 
ny nadaje się przede wszystkim do 
tłumienia dźwięków wysokiej czę¬ 
stotliwości. Materiały dźwiękochłon¬ 
ne posiadające zastosowanie w tłu¬ 
mikach silników modelarskich: 

a) azbest, b) wata aluminiowa, c) wa¬ 
ta stalowa. 

Tłumienie interferencyjne 

Interferencyjne tłumienie dźwięków 
występuje wówczas, gdy w odpo- 
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wiednim układzie przewodów wy¬ 
stępują drgania wzajemnie się wy¬ 
ciszające. 

Tłumienie refleksyjne (falowe) 

Innym rozwiązaniem może być 
tłumik refleksyjny (falowy) opraco¬ 
wany przez firmę „WEBRA” dla 
silników o pojemności 10-15 cm 3 . 
Jednak problem hałasu nie wystę- 
' puje tylko w tłumieniu samego sil¬ 
nika, przez dobór odpowiednio do¬ 
pasowanej rury rezonansowej wraz 
z tłumikiem. 

Problem ten istnieje między in¬ 
nymi w zamocowaniu silnika w ka¬ 
dłubie modelu, w połączeniu w f ału 
silnika z wałem napędowym oraz 
w samej konstrukcji modelu pływa¬ 
jącego. Z reguły modelarze zaawa¬ 
nsowani stosują mocowanie łoża 
silnikowego do kadłuba modelu po¬ 
przez amortyzatory gupiowe tzw. 
„Lordy”, mające zastosowanie w 
lotnictwie, daje to pozytywne wy¬ 
niki w tłumieniu hałasu. Również sa¬ 
ma rura rezonansowa nie może być 
mocowana sztywno do kadłuba, lecz 
poprzez amortyzator gumowy. 

Kadłub modelu wykonany z włó¬ 
kna szklanego lub sklejki powinien 
być wypełniony w części dziobowej 
oraz środkowej, styropianem lub 
pianką poliuretanową, najlepiej 
spienianą już w samym modelu, 
która posiada bardzo dobre właści¬ 
wości pochłaniania dźwięków wy¬ 
wołanych poprzez zespół napędowy. 
Komora silnikowa winna być wy- 
klejona gąbką grubości 2-3 mm, 
dotyczy to głównie klas F-l. Dla 
przypomnienia w myśl przepisów 
,,NAVIGA” pomiar głośności winien 
być przeprowadzony dla modeli 
klas F-l i F-3 z odległości 12m. a 
miernik ustawiony na wysokości 
10,2m od lustra wody, a dla modeli 
klas FSR pomiar z odległości 22 m. 
Niespełnienie tych parametrów 
powoduje niedokładność pomiaru 
co budzi wiele kontrowersji pod- 

rrns -/nwodÓW. 
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Drugim ważnym czynnikiem jest 
klasa dokładności miernika oraz 
tolerancja przy pomiarach w zak¬ 
resie 80 db, która wynosi dla mier¬ 
ników zakupionych przez LOK £ 2 


dB. a która jest w atestacie dołą¬ 
czonym do każdego miernika na co 
winni zwrócić uwagę sędziowie pod¬ 
czas przeprowadzania zawodów. 
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Malowanie jest czynnością stale towarzyszącą pracom modelarskim. Dobrze jest więc wiedzieć, jaki jest wła¬ 
ściwy sposób przechowywania pędzli, aby nie zasychała na nich farba i aby pędzel nie uległ zniszczeniu. 

Ktoś może powiedzieć, że pędzel to już anachronizm. W nowoczesnej modelarni mamy przecież do czynienia 
z kompresorami oraz odpowiednimi pistoletami do malowania. 

Zacznijmy jednak może od tego, że nie w każdej jeszcze modelarni czy też pracowni znajduje się to nowo¬ 
czesne, ale nieraz trudno dostępne i drogie urządzenie. __ _ __ ą 

Poza tym jest wielu modelarzy, którzy chętnie korzystają z ręcznych pędzli do malowania odpowiednio roz¬ 
cieńczoną farbą. 

W ślad za publikacjami, które ukazały się w miesięcznikach zagranicznych POPULAR MECHANICS i MODE- 
LLBAU HEUTE podajemy w naszych rysunkach dwa sposoby przechowywania pędzli. 

Jak widać na rysunkach w każdym z nich powtarzają się dwa te same elementy. Są nimi słoik (3) i rozpusz¬ 
czalnik. . ' | 

Różnią się one od siebie tylko sposobem umocowania pędzla na słoiku. Pędzel zawsze musi być tak umoco¬ 
wany, aby włosie nie opierało «ię o dno słoika. Oparcie włosia o dno powoduje często jego trwałe odkształce¬ 
nie, co uniemożliwia później dobre, równe malowanie powierzchni. 

Realizując pierwszy sposób, wycinamy w tym celu ze sklejki deseczkę z centralnym stożkowym wycięciem 
(2). Wycięcie to umożliwia umocowanie w nim dolnych średnic rączek pędzli (1). 



Deseczkę opiera się po umocowaniu pędzla na krawę dzi słoika. 

Drewnianą deskę malujemy po wykonaniu wodoodporną farbą bezbarwną. W czasie malowania należy unikać 
malowania wewnętrznych ścianek stożkowego wycięcia Eliminujemy w ten sposób możliwość późniejszego wy¬ 
kruszania lakieru w czasie mocowania rączki pędzla. 

Drugi sposób wskazuje na możliwość posłużenia się w tym samym celu kawałkiem drutu (?,), który wyginamy 
w sposób podany na rysunku. Wyginając drut należy pamiętać, aby średnica niepełnego koła giętego drutu 
była nieco mniejsza od średnicy szyjki słoika. Różnice średnic umożliwiają trwałe i skuteczne umocowanie 
drutu na szyjce. 

Chcąc korzystać z drugiego urządzenia, musimy w zakupionych pędzlach wywiercić w drewnianych rączkach 
odpowiednie otwory umożliwiające pewniejsze zawieszę me pędzla. 


Ten sposób przechowywania pędzli jest skuteczny przy malowaniu z małymi przerwami. Dobre przechowywa- 
ie pędzli na dłuższy okres czasu wymaga ich dobrego wymycia w odpowiednim rozpuszczalniku i właściwego 


me 

zakonserwowania. 
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SAMOCHÓD 
POŻARNICZY 
ŻUK A 15 M 



Samochód ten produkowany jest w 
Fabryce Samochodów Ciężarowych w 
Lublinie na bazie nadwozia A07M, o ła¬ 
downości 900 kG. Niektóre elementy 
konstrukcyjne (silniki, zespoły przenie¬ 
sienia napędu, zespoły jezdne) tego po¬ 
jazdu pochodzą od analogicznych zespo¬ 
łów samochodu Warszawa. 

Dane techniczne: 

Masa własna — R 125 kg 
Ładowność — 300 kg lub 5 osób 
Prędkość — 95 km/h ' • 

Zużycie paliwa — 14 1/100 km 
Silnik S21 — czterocylindrowy, rzędowy, 
pionowy, chłodzony cieczą. Średnica 
cylindra x skok tłoka 82 X 100, pojem¬ 
ność skokowa 2120 cm 1 , moc maks. 
77 kM/SAE (przy 4000 obr./min, maks. 
moment 15 kGm przy 2500 obr/min, sto¬ 
pień sprężania 7,5. 

Sprzęgło — Jednotarczowe, suche, stero¬ 
wane mechanicznie. 

Skrzynia biegów — A03 — trzybiegowa 
+ wsteczny bieg II 1 III synchronizo¬ 
wane. Przełożenia: 1-3 111, II-l 772, III-l, 
ooo, W-3, 738, dźwignia sterowania w po¬ 
dłodze. 

Tylny most dwudzielny, przekładnia 
główna z kołami stożkowymi o zazębie¬ 
niu łukowo-kołowym o przełożeniu 5,125. 
Zawieszenie kół przednich: niezależnie 
(trapezowe). 

Wahacze poprzeczne, sprężyny śrubowe 
i amortyzatory teleskopowe 4 stabiliza¬ 
tor. 

Zawieszenie kół tylnych: zależne, pół- 
eliptyczne resory pionowe, wzdłużne + 
+ amortyzatory. > 

Układ kierowniczy — mech. kierownicy 
ze ślimakiem globoidalnym i podwójną 
rolką o przełożeniu 18,2 bez wspomaga¬ 
nia. 

Układ hamulcowy: Hamulec zasadniczy 
— hydrauliczny, dwuobrotowy (przód -4 
+ tył) bębnowy ze wspomaganiem (ser- 
wo). Pomocniczy mechaniczny, działają¬ 
cy na koła tylne. 

Koła tarczowe — wymiar obręczy 4,50 
Exl6. 

Ogumienie: niskociśnieniowe 6,50 X 16 

GPRD-32I 

Instalacja elektryczna: 12 V, akumulator: 
czasowy, typ 6SE450, poj. 45 Ah. Roz¬ 



rusznik typu R5c o mocy 1.8 KM. prąd¬ 
nica P 206 o mocy 300 W. 

Nadwozie: typu furgon, metalowe. Ka¬ 
bina kierowcy dwudrzwiowa, oddzielo¬ 
na od przestrzeni ładunkowej niepełną 
ścianką. Szyby ze szkła bezpiecznego. 
Okna w drzwiach z szybami przesu¬ 
wanymi. W części ładunkowej podłoga 
drewniana. Drzwi boczne w prawej 
ścianie, tylko drzwi dwuczęściowe z po¬ 
ziomym podziałem. Siedzenia stale dla 
załogi, umieszczone są za tylną ścianą 
kabiny. Uchwyty sprzętu ppoź. umiesz¬ 
czone w przestrzeni ładunkowej i na da¬ 
chu. Koło zapasowe w tylnej części pod 
podłogą. 

Rama: składa się z dwóch podłużnie po¬ 
łączonych ze sobą przyspawanymi po¬ 
przeczkami oraz wsporników i uchwy¬ 
tów. 

Uwagi dla modelarzy 

Rzut I. Przedstawia cztery rzuty nad¬ 
wozia. Uwaga: z tyłu na dachu końców¬ 
ki węży wody mocowane są pasami skó¬ 
rzanymi (w kolorze jasny brąz), co po¬ 
minięto na rysunku. Jak to wygląda 
w pojeździe, ilustruje zdjęcie nr 2. 

Rys. nr II. Przedstawia prawy bok 
nadwozia i rzuty boczne i przekroje - 
kabiny kierowcy widziane z góry. 

A — Schemat rozmieszczenia wskaźni¬ 
ków kontrolek i przełączników na de¬ 
sce czołowej wskaźników (skala 1:10), 
Szybkościomierz (okrągły) i wskaźniki: 

, temperatury wody, ciśnienia oleju, am¬ 


peromierz, wskaźnik poziomu paliwa 
(podłużny) — pochodzą od samochodu 
FSO Warszawa. Trzy potrójne, zespolone 
przełączniki klawiszowe pochodzą od 
samochodu FSO 125p. Dwie okrągłe 
kontrolki (po rogach) pochodzą od sa¬ 
mochodu FSO Star. 

B — Znak fabryczny (w skali 1:1). 

MALOWANIE SAMOCHODU 

Czerwień alarmowa: całe nadwozie z 
zewnątrz, felgi (obręcze) kół, korek wle¬ 
wu paliwa, tłok , .kozicy” na znaku fir¬ 
mowym. 

Czarny — podwozie, uszczelki okien, 
stopnie wejściowe, tylne gumowe zde¬ 
rzaki, klamry spinające drabiny, okucia 
drabin, część robocza bosaka. 

Kolor naturalnego aluminium: ramki 

okien bocznych, obwódki znaku firmo¬ 
wego oraz napisu „Lublin”, końcówki 
złączne bosaka (pominięto na rysun¬ 
kach), osłona tylnych świateł, osłony 
podstawy lamp ostrzegawczych, koń¬ 
cówki złączne węży wody. 

Kolor naturalny drewna: drabiny, 

drzewce bosaka. . 

Szary: węże wody. 

Chrom: klamki drzwi, zamek drzwi, 
kołpaki kół, ramki reflektorów prze- 
ciwmgielnych, ramiona wycieraczek. 
Biały: napisów FSC „Lublin’* znaku fir¬ 
mowego. 

Wnętrze nadwozia: typowe dla samo¬ 

chodów „£uk”. 

SŁ AWOM1R DRĄŻK1EW1CZ 


Z KRAJU 
I ZE ŚWIATA 

W pierwszą niedzielę czerwca br. 
(7.06.) na wszystkich lotniskach spor¬ 
towych w kraju zostaną rozegrane 
w ramach obchodów Międzynarodo¬ 
wego Dnia Dziecka zawody modeli 
latających pod nazwą „Młodzi mo¬ 
delarze na start”. Zawody zostaną 
przeprowadzone w grupie modelarzy 
młodzików (wiek do 16 lat) w klasie 
modeli szybowców A \jt i F1H z na¬ 
pędem gumowym FIG i silnikowym 
FIC 1,5 (silnik do 1.5 cm 3 ) oraz mo¬ 
deli rakiet ze spadochronem S3A 
(silnik do 2,5 Ns). W ramach impre¬ 
zy rozegrane zostaną także zawody 
modeli na uwięzi dla modelarzy Ju¬ 
niorów (wiek do 18 lat) w klasie 
modeli akrobacyjnych F2B i sylwet¬ 
kowych F4S. Wszystkich chętnych 
zapraszają na lotniska organizatorzy. 
Wszelkie informacje dotyczące im¬ 
prezy można uzyskać w najbliższym 

aeroklubie regionalnym. 

• * * 

Rekord świata prędkości w obwodzie 


zamkniętym (Nr 53) modelu zdalnie 

i sterowanego z silnikiem tłokowym 
F3A ustanowił W. Jarmak z ZSRR 
wynikiem 121,32 km/h. Szkoda, że te¬ 
go rodzaju rekordu Polski nie usta¬ 
nowił dotychczas Jeszcze żaden z na¬ 
szych modelarzy. 

# • * 

Aleksander Stachowski z ZSRR usta¬ 
nowił ostatnio dwa nowe rekordy 
świata w kategorii modeli rakieto- 
planów. Jeden rekord (Nr l|) 17 mi¬ 
nut i 18 sekund w klasie rakietopla- 
nów S4A „Wróbel” a drugi <Nr 13) 2G 
minut i 44 sekundy w klasie rakieto- 
planów S4B „Jeżyk”. 

Uwaga! Jak nas poinformował 

Wydział Modelarstwa APRL od roku 
1981 znosi się obowiązek ustanowie¬ 
nia rekordów Polski modeli kosmicz¬ 
nych tylko podczas oficjalnych za¬ 
wodów umieszczonych w rocznym ka¬ 
lendarzu imprez. Obecnie rekordy 
Polski można ustanowić podobnie Jak 
rekordy modeli lotniczych także pod¬ 
czas treningów i zawodów klubowych. 

• • » 

Najważniejsze tegoroczne zawody w 
konkurencji modelarstwa lotniczego, 
to Jest Mistrzostwa Świata Modeli 
Swobodnie Latających zostaną roze¬ 
grane w dniach 7—13 sierpnia w Hisz¬ 


panii w miejscowości Burgos poło¬ 
żonej w odległości 240 km na północ 
od Madrytu. W mistrzostwach plano¬ 
wany Jest udział polskich modelarzy, 
których ekipa zostanie ustalona na 
specjalnym obozie grupy centralnego 
szkolenia sportowego zaplanowanym 
w dniach 15—21 maja w Lesznie 
Wielkopolskim. 

i • * * 

Tych, których interesowały cele or¬ 
ganizacji mistrzostw świata modeli 
na uwięzi w Częstochowie w ubieg¬ 
łym roku pragniemy poinformować, 
że między innymi na konto organiza¬ 
tora wpłynęły dewizy (z tytułu op¬ 
łat za uczestnictwo) w wysokości 
około 70 tys. dolarów, które będą 
mogły być przeznaczone na zakup 
sprzętu modelarskiego i udział na¬ 
szych modelarzy w mistrzostwach 
świata i Europy. Należy dodać, że 
udział ekip modelarzy w ubiegłorocz¬ 
nych mistrzostwach Europy modeli 
swobodnie latających w Jugosławii, 
mistrzostwach świata modeli kosmicz¬ 
nych w USA i mistrzostwach świata 
modeli halowych również w USA był 
możliwy właśnie dzięki organizacji 
mistrzostw świata w Polsce (wymia¬ 
na bezdewizowa zainteresowanych 
stron). 
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W modelarni osiedlowej Ligi Obrony Kraju 



Modelarze z osiedla „Piast”, Jarosław Gajewski i Grzegorz Walędziuk przy modelu 

samochodu „Mercedes C-Ul”. 






KONTRA NUDZIE 


Dochodzi tu oczywiście autobus ze 
śródmieścia. Jest *kiep spożywczy, ale 
brakuje Jeszcze wygodnych dróg dla po¬ 
jazdów i pieszych, nie są Jeszcze wy¬ 
starczająco zagospodarowane tereny za¬ 
baw i gier, mało jest zieleni. Mimo. że 
osiedle ..Piast” budowane od kilku lat 
liczy Już ponad 20 tys. mieszkańców, na¬ 
dal się rozrasta i Jest wiele Jeszcze pra¬ 
cy przy jego porządkowaniu. Na tym 
osiedlu Spółdzielnia Mieszkaniowa ,,Za¬ 
chęta” w Białymstoku wygospodarowa¬ 
ła lokal i przydzieliła go młodym miesz¬ 
kańcom na modelarnię LOK. 

Jest to jedna z trzech modelarni osied¬ 
lowych, Jakie istnieją na terenie Białego¬ 
stoku. Modelarnia na osiedlu ,,Piast” 
mieści się w dwóch sporych pomieszcze¬ 
niach w suterenie Jednego z budynków. 
Kieruje nią Andrzej Lislak. zapalony 
modelarz, pracujący na osiedlu w cha¬ 
rakterze elektryka, co ma bardzo dobre 
strony dla utrzymania należytej więzi 
z gospodarzami osiedla. Dwaj poprzedni 
kierownicy modelarni traktowali pracę 
z młodzieżą wyłącznie Jako źródło do- 
dalkowegąo zarobku. Często nawet za¬ 
pominali o otwarciu placówki w okre¬ 
ślonych godzinach. 

Zarząd Wojewódzki LOK wyposażył 
modelarnię w zestaw narzędzi, a mate¬ 
riały i inny sprzęt zafundowała spół¬ 
dzielnia, która też opłaca Instruktora. 
Młodociani modelarze mają Jednak am¬ 
bicje, aby się nieco usamodzielnić i nie 
tylko korzystać z dotacji. Zaplanowali 
więc, że w bieżącym roku pomalują 
osiedlowy sprzęt na placach zabaw i 
gier, oraz uporządkują te tereny, a za¬ 
robione w ten sposób pieniądze przezna¬ 
czą na potrzeby modelarni. 

Modelarnia skupia Już spore grono 
młodzieży. Przychodzi tu około trzydzie¬ 
stu chłopców, ale cora 2 częściej zaglą¬ 
dają też nowi. 


tów rcdukcyjno-latających na uwięzi, 
modeli redukcyjnych samochodów klasy 
KCEA, modeli pływających l modeli ra¬ 
kiet. Modelarze z osiedla , .Piast” mają 


leź sukcesy sportowe. Wymieńmy cho¬ 
ciażby zdobyte w ubiegłym roku przez 
modelarzy z osiedla ,,Piast”, liczące się 
miejsca na licznych zawodach. 

Andrzej Sawicki, uczeń III klasy /.e 
szkoły metalowo-drzewnej zajął piąte 
miejsce na XV Ogólnopolskich Zawodach 
Modeli Latających Spółdzielczości Mie¬ 
szkaniowej w Warszawie. Brał też u- 
dział w Centralnych Zawodach Modeli 
Latających BC i Rakiet zajmując szósto 
miejsce w klasie S-3B. Wojciech Brej- 
nak, uczeń VIII klasy zajął pierwsze 
miejsce w kategorii rakiet S-3B i w ka¬ 
tegorii T-1B na Wojewódzkich Zawodach 
Modeli Swobodnie Latających i Rakiet 
organizowanych przez spółdzielnie mie¬ 
szkaniowe w Białymstoku, ą na zawo¬ 
dach strefowych LOK w Łomży był pią¬ 
ty w kategorii T-lB, 

Inny zawodnik. Jarosław Gajewski, 
uczeń pierwszej klasy liceum ogólno¬ 
kształcącego na XV Ogólnopolskich Za¬ 
wodach Modeli Latających Spółdzielczo¬ 
ści Mieszkaniowej zajął pierwsze miej¬ 
sce w kategorii S-3B. Powiodło się także 
Leszkowi Pawllchowskiemu, który był 
drugim na strefowych zawodach w Łom¬ 
ży w kategorii S-3T. 

W sumie zawodnicy lokowscy z mo¬ 
delarni osiedla „Piast” zdobyli około 
dwudziestu wyróżnień i jeden puchar. 

Rzecz Jednak nie tylko w zdobytych 
wyróżnieniach t modelach. Bedzle tch 
prawdopodobnie coraz więcej zdobić 
ściany modelarni. Najistotniejszym jest, 
że grupa młodych chłopców z osiedla 
znalazła tu pożyteczną i pasjonującą 
rozrywkę. Modelarnia skutecznie przy¬ 
szła młodzieży z pomocą w zmaganiach 
z nudą. * 

(KOPII) 


Zbudowano tam wiele modeli samolo¬ 



Rracia Andrzej (7 lat) i Wojciech Brajnek przy czyszczeniu kadłuba modelu jachtu 

żaglowego. 
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Jest to kolejna książka znanego po¬ 
pularyzatora modelarstwa Wiesława 
Schiera. Pozycja ta jest Jedną z pierw¬ 
szych zapowiedzianych z tej serii. 
Przeznaczona jest przede wszystkim 
dla początkujących i mniej zaawanso¬ 
wanych modelarzy, którzy chcą poz¬ 
nać budowę, działanie i eksploatację 
modelarskich silników spalinowych. 
Zapowiedziane pozycje tego cyklu, 
które wkrótce ukażą się, mają nosić 
tytuły: ,.Paliwa i smary w technice 

miniaturowych silników”, ,, Wyczynowe 
mikrosilniki spalinowe”, ,,Miniaturowe 
silniki z tłokiem wirującym’’. 

Cieszy każda ukazuiąca się pozycja 
przeznaczona dla modelarzy. Martwi 
jednak, Jeśli je3t to tylko powielanie 
ciągle tego samego. 

Dla początkujących modelarzy, a dla 
takich jest ta książka przeznaczona, 
dobry Jest na przykład rozdział 2. Co 
o silniku należy wiedzieć. 4. Konstruk¬ 
cja miniaturowych silników tłokowych. 
5. Nasz pierwszy silnik. 6. Podstawowe 
zasady użytkowania i obsługi. Co mo¬ 
gą Jednak dać młodemu modelarzowi 
wiadomości o silnikach wielozakreso- 
wych, przeglądy silników, o których 
już zapomniało nawet średnie pokole¬ 
nie modelarzy. Przytacza się nazwy 
silników i ich opisy, które Już wyszły 
z użycia przed 10—20 laty! Omawia si 
silniki zagraniczne, które mogą by 
co najwyżej znane doświadczonym 
modelarzom i to tylko z nazwy, gdyż 
nigdy nie były sprowadzone do Polski 
ani przez APRL, LOK. ani CSH. Czy¬ 
tając podrozdział o tłumieniu hałasu 
tsprawy tak dzisiaj ważnej) i patrząc 
na niektóre zdjęcia pochodzące sprzed 
kilkunastu lat odnosi się wrażenie 
jakby czas zatrzymał się na latach 
1960—1970, a mamy już przecież rok 
1961. Podobne wrażenie odnosi się w 
trakcie lektury części, w których 
omawia się zastosowanie silników do 
napędów modeli kołowych i pływają¬ 
cych. Jakby Autor nie zauważył dy¬ 
namicznego rozwoju i zmian zachodzą¬ 
cych w tych prężnych dyscyplinach 
modelarstwa. 

W sumie część pracy przeznaczonej 
faktycznie dla początkujących jest do¬ 
bra i potrzebna. Natomiast pozostałe 
to strata papieru, którego nam tak 
bardzo brak. Należałoby tylko życzyć, 
aby nie trzeba było pisać podobnie o 
następnych zapowiedzianych pozy¬ 
cjach. 

Podobnych błędów merytorycznych, 
a Jest ich bardzo dużo, nie przytacza¬ 
my, gdyż zajęłoby to zbyt wiele miej¬ 
sca. Może wynikły one z faktu, że 
nikt nie opiniował treści tej książki. 
Czyżby Wydawnictwo uważało, że Au¬ 
tor jest aż tak nieomylny? 

• * * * 

POPULARNE MIKROSILNIKI SPALINO¬ 
WE. Wiesław Schier. Wydawnictwo Ko¬ 
munikacji i Łączności, Warszawa 
1980 r. Okładka wielobarwna półsztyw¬ 
na. Stron 180. Cena 60 zł. 


Krzysztof Wiliński — Antoninów 09-520, 
woj. płockie — posiada do odstąpienia 
fabrycznie nowy silnik MK-17-1,5 cm*, 
książki, czasopisma i akcesoria mode¬ 
larskie oraz plany modeli redukcyjnych 
na uwięzi. Zbigniew Piekarniak — ul. 
Dąbrowskiego 37 ni. 9. 95-100 Zgierz — 
posiada do odstąpienia modele samolo¬ 
tów w skali 1:72 firm zachodnich. Po¬ 
szukuje modeli 1:72 ,,Avla B-71”. ,.Le- 
tov Smolik LS-328”, ,.Mig-19”. Odpowie 
na każdy list po załączeniu znaczka 
pocztowego. Krzysztof Cywiński — ul. 
Manifestu Lipcowego 8 m. 41, 18-200 Wy¬ 
sokie Mazowieckie — poszukuje zagra¬ 
nicznych roczników: książek, czasopism 
oraz wszelkich innych publikacji po¬ 
święconych okrętom z II .wojny świa¬ 
towej, za które zapłaci gotówką, lub 
wymieni na niestemplowane znaczki pol¬ 
skie z ostatnich 10 lat, monety pol¬ 
skie z okresu międzywojennego oraz 
przeszło 100 numerów „Małego Modela¬ 
rza” (wykaz na życzenie). Dariusz Szty- 
ler — ul. Sandomierska 16 m. 250, 26-600 
Radom — poszukuje matowych farb 
firmy Humbrol. W zamian proponuje 
luźne numery „Małego Modelarza”, en¬ 
cyklopedię „Lotnictwo”, lub zapłaci go¬ 
tówką. Konstanty Połaslk — ul. Par¬ 
kowa 143 89-412 Sośno, woj. bydgoskie 
— pilnie poszukuje „Planów Modelar¬ 
skich” numerów: 23, 28, 95 oraz nume¬ 
rów „Małego Modelarza”: 1—12/60, 7 — 8 80, 


du. okrętu i samolotu”. W zamian ofe¬ 
ruje „Plany Modelarskie” numery 94, 
95, 96. 97, 98. 99 oraz broszurki z serii 
•>Typy broni i uzbrojenia” lub zapła¬ 
ci gotówką. Mariusz Łukasiewicz — Gą- 
siniec 38. 57-100 Strzelin, woj. Wrocław 
— posiada, do odstąpienia wszystkie nu¬ 
mery „Małego Modelarza”, które uka¬ 
zały się od 1972 roku. za które pragnie, 
otrzymać 'komiksy, „Relaxy” lub ksią¬ 
żeczki „Tygrys”. Odpowie na każdy list. 
Mirosław Pawlus — ul. Mistrzów Pla¬ 
nów 6c/56, 15-888 Białystok — poszukuje 
numery „Planów Modelarskich” (wszy¬ 
stkie) oraz książek o sposobach budowy 
starych modeli żaglowców. W zamian 
oferuje książki fantastyczno-naukowe, 
zbiór z serii siódemka i o tematyce 
elektronicznej oraz części elektroniczne 
lub zapłaci gotówką. Odpisze na każdy 
list. Stanisław Wodyński — Piotrków 21, 
27-430 Łagów — poszukuje „Małego Mo¬ 
delarza” z lat 1958—72 oraz modeli pla¬ 
stykowych samolotów. W zamian ofe¬ 
ruje numery „Małego Modelarza” i 
„Modelarza” z lat 1973—80, numery 
„Skrzydlata Polska”. „Żołnierz Polski” 
z lat 1975 — 80, tomiki „Żółty Tygrys” 
oraz zeszyty z serii TBU i „Relax” 
Aleksander Świątkowski — ul. Wileń¬ 
ska 2, 73-110 Stargard Szczeciński — 

posiada do odstąpienia numery „Ma¬ 
łego Modelarza” i niesklejonych modeli 
kartonowych statków, okrętów i urzą- 
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3—6/80 i numerów „Modelarza”: 8—10/60, 
10/73, 10/78, 1—3/80, za które zapłaci go¬ 
tówką. Jan Wojciechowski — ul. Wes¬ 
terplatte 10/72, 77-400 Złotów — chętnie 
odkupi w celu skompletowania i opra¬ 
wienia roczniki następujących nume¬ 
rów „Modelarza”: 2. 4. 6, 7, 10, 11 

I 12/78, 1, 2, 3, 5. 6. 7 1 8/74, 5 i 8/75 
oraz 3 i 4/76. Jednocześnie poszukuje 
wyłączników czasowych do modeli kat. 
F1A prod. NKD lub CSRS, za które 
zapłaci gotówką. Janusz Kopel — ul 
Nowotki 6/30, 37-600 Lubaczów — poszu¬ 
kuje numerów „Małego Modelarza” z 
planami okrętów i statków z okresu 

II wojny światowej, za które ofieruje 
zeszyty: „Podziemny front”, „Kapitan 
Żbik” lub zapłaci gotówką. Marek Da¬ 
niel — ul. Żeromskiego 20 6 m. 2, 41-700 
Ruda Si. — poszukuje numerów „Planów 
Modelarskich”: 58, 62, 65, 84. 87. 95, za 
które oferuje książeczki z cyklu: „Żółty 
Tygrys” lub zapłaci gotówką (wykaz na 
życzenie). Bogdan Daśko — ul. Rubi¬ 
nowa 3/13, 80-033 Gdańsk-9 — poszukuje 
numerów „Planów Modelarskich”: 8, 23, 
36. 38. 64 oraz książki pt. „Jak zbudo¬ 
wać kierowany radiem model samocho- 


dzeń portowych wydawanych w RFN. 
za które pragnie otrzymać książkę An¬ 
drzeja Morgały „Polskie samoloty woj¬ 
skowe 1918—1939” lub starą szablę czy 
pistolet. Robert Blach, os. Spółdzielcze 
3/3, 67-100 Nowa Sól — poszukuje nu¬ 
merów „Małego Modelarza” z planami 
samolotów z II wojny światowej oraz 
numerów „Planów Modelarskich”: 1, 39, 
42, 45. 49. 62, 91, 95. W zamian oferuje: 
Encyklopedię Techniki Wojskowej, zna¬ 
czki pocztowe, komiksy, książki o te¬ 
matyce wojskowej i modelarstwa rakiet 
lub zapłaci gotówką. Marek Leszczyń¬ 
ski — ul. Mokotowska 15 m. 1, 00-640 
Warszawa — poszukuje numerów „Ma¬ 
łego Modelarza”: 7/80. 6/80, 7/80. 4/78, 2/80. 
4/79, 3/69, 6/69, 2/78. W zamian oferuje 

silniki 4,5V do łodzi, farby firmy „Hum¬ 
brol”, tomiki ,.Tygrys” lub zapłaci go¬ 
tówką. Mariusz Kapała — ul. Nowotki 
2/40, 62-510 Konin — posiada do odstą¬ 
pienia: silniki samozapłonowe OTM 1,5 
cm 1 , Rytm 2,5 cm 1 , Jena 2,5 cm 1 (chło¬ 
dzony wodą), książki: Adam Sztorc, 

Henryk Weryho — „Projektowanie i 
konstrukcja modeli szybowców. 


1000 SŁÓW O MODELARSTWIE 

W trzecim kwartale br. nakładem Wydawnictwa MON ukaże się książka 
„1000 słów o modelarstwie”. (Ilustrowany słownik znaczeniowy z zakresu 
terminologii modelarskiej oraz dział biograficzny działaczy modelarstwa 
w Polsce i na świecie) napisana przez naszego kolegę redakcyjnego Stefana 
Sim(olisa. 

Pozycja ta zaliczona została do Klubu Dobrej Książki „Militaria” 1981. 

Czytelnicy mieszkający w małych miejscowościach mogą składać zamó¬ 
wienia na ten tytuł w Powszechnej Księgarni Wysyłkowej, ul. Nowolipie 4, 
00-950 Warszawa, skrytka pocztowa nr 1003. 


WYDAJE 

ZARZĄD GŁÓWNY 
LIGI OBRONY KRAJU 


CZASOPISMO ZALECONE DLA 
BIBLIOTEK SZKOL LICEALNYCH 
PISMEM MINISTERSTWA OŚWIA¬ 
TY NR PO/3-3081/57 Z DN. 21 

MARCA 1957 R. 


Redaguje zespół w składzie* BOGDAN GABRYSIAK. Wacław KRAWCZYK (red. 
naczelny), Jan MARCZAK, Edmund OSIŃSKI, Stefan SMOLIS (sekretarz redak¬ 
cji), Wojciech SZANTER, Paweł WŁODARCZYK, Zygmunt KOWALCZYK (oprać, 
graficzne), Marian KAWKA (red. techn.). Adres redakcji: 00-791 Warszawa, 
ul. Chocimska 14, tel. 49-34-51, wewn. 90. Prenumeratę na kraj przyjmują Oddziały 
RSW „Prasa — Książka — Ruch” oraz urzędy pocztowe i doręczyciele w termi¬ 
nach: — do dnia 25 listopada na I kwartał i I półrocze roku następnego i cały rok 
następny, do 10 marca na II kwartał roku bieżącego, do 10 czerwca na III kwartał 
i II półrocze roku bieżącego, do 10 września na IV kwartał roku bieżącego. Cena 
prenumeraty: kwartalnie 18 zł, półrocznie 36 zł, rocznie 72 zł. Jednostki gospodarki 
uspołecznionej, instytucje, organizacje i wszelkiego rodzaju zakłady pracy zama¬ 
wiają prenumeratę w miejscowych Oddziałach RSW „Prasa — Książka — Ruch”, 
w miejscowościach zaś, w których nie ma Oddziałów RSW — w urzędach poczto¬ 
wych. Czytelnicy indywidualni opłacają prenumeratę wyłącznie w urzędach pocz¬ 
towych i u doręczycieli. Prenumeratę 2 e zleceniem wysyłki za granicę przyjmuje 
RSW „Prasa — Książka — Ruch”, Centrala Kolportażu Prasy 1 Wydawnictw, 
ul. Towarowa 28, 00-958 Warszawa, konto NBP XV Oddział w Warszawie, Nr 
1153-201045-139-11. Prenumerata ze zleceniem wysyłki za granicę jest droższa od 
prenumeraty krajowej o 50% dla zleceniodawców indywidualnych i o 100% dla zle¬ 
ceniodawców instytucji i zakładów pracy. Przedruk dozwolony tylko za podaniem 
źródła. Materiałów nie zamówionych redakcja nie zwraca. Druk Wojskowe Za¬ 
kłady Graficzne. Zam. 2542. Nakład 50 000 egz. L-117. INDEKS 36543. 


MODELARZ 

. 81 




FOTOCIEK A WOSTKI • FOTO CIEK A WOSTKI • POTOCIEK A W OSTKI • FOTO • 

\ 


FOTOeiEKAWOSfIcl • F OTOCIEKAW OSTKI • FOTOCfiS 




WOSTKI 







I 



FERRARI T5 


Włoska firma Burago wyprodukowała 
nowy model samochodu Ferrari T5. na 
którym osiągał swoje sukcesy mistrz 
świata Jody Scheckter. Model jest w ska¬ 
li 1:14 i ma długość 300 mm. Malowanie 
jak na zdjęciu. 
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Z POSTĘPEM 
CZASU 


Producenci zabawek , staraja 
się nadążyć za nowościami tech¬ 
niki zainteresowaniami dzieci i 
młodzieży* oto przykład wielo¬ 
funkcyjnego pojazdu księżyco¬ 
wego i laboratorium (wszystkie 
części ruchome, łącznie z posta¬ 
ciami kosmonautów). Warto przy 
tym dodać, źe projektantem tych 
zestawów Jest znany wśród mo¬ 
delarzy całej Kuropy Willi Senff. 
nasz stały korespondent. 






REDUKCJA 


Amerykanin Hub Upton 
zbudował w 1972 roku ama¬ 
torski samolot. Ostatnio 
zaś jego model w r skali 
1:4 (patrz zdjęcie). Model 
napędzany Jest silnikiem 
spalinowym Super Tlgre, 
przenoszący moc na oś 
śmigła dzięki odpowied¬ 
nio dobranemu reduktoro¬ 
wi. 

.Model jest 
rowany. 

Fot. .Model Builder 
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SZYBOWIEC 

PTAK 


Czechosłowacki mo¬ 
delarz Ondrej Henkrich 
z Kosie zbudował szy¬ 
bowiec sterowany ra¬ 
diem przedstawiający 
ptaka. Szybowiec ma 
rozpiętość 1720 mm. 
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APEL MUZEUM KOLEJNICTWA 

Muzeum Kolejnictwa wydało kalendarzyk 1981 r., z jedno¬ 
czesnym apelem, którego treść podajemy niżej: .,Zgłoś i prze¬ 
każ pamiątki z historii kolei w Polsce do Muzeum Kolejni¬ 
ctwa. 00-811 Warszawa, ul. Towarowa 1, tel. miejski 36-58-38; 
tel. kolejowy 58-38 lub 57-80. ' 

Apel popieramy. 
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